
Sztandary przechodnie c RZZ f"oi;~;~1;„„;;;;,~· ... ;;k~· ... ;1·~di6;„„ 
ł na Wieczorowym Uniwersytecie 

i wysokie premie pieniężne 
dla przodujących zaklad6w 

: 
i Marksizmu-Leninizmu 
i Wczoraj, w auJ1 MiędzywoJew6dzklej Szkoły PartyJ„ 
~- nej odbyło się uroczyste otwa.rol.e nowego roku studiów 

Wieczorowego Uniwersytetu Ma.rkslzmu - Leninizmu. 

:i Na uroczystość otwarcia. przybyli m. in. sekretarz Ko­
mitetu f.ódzkiego PZPR - tow, Rejnia.k oraz sekretan: 

i Komitetu WoJewódzldero PZPR - tow. Miśkiewicz. 

KC PZPR" wYgłosił do licznie zgromadzonych Słuchaczy 
sekreta.rz KL PZPR, tow. Rc.fnlak. 

· Po podsiimowanlu wyników współzawodnictwa międzyza­
kładowego za okres Il kwa.rtału br. w przemysłach włókien­
niczym, metaloWYm, chemicznym oraz w kolejnlctwle, Se· 
kretariat Centralnej Rady związków Zawodowych uchwalit 
podjętą 6 bm. przyznał zwYcięsklm zakładom sztandary 
przechodnie CRi:Z, tytuły przodujących w danej bran~ oraz 
wysokie nagrody pieniężne. 

i Po krótkim zagajeniu przez tow. Mokra.sa, wykład 
i,'=.· łnaururacyjny na temat „Węzłowe problemy IV Plenum 
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' Wśród rywalizujących ze 
labą zakładów przemysłu me­
talowego najlepsze wyniki w 
II kwartale br. uzyskaly Za­
kłady im. Stalina w Poznaniu, 
otrzymując tym samym sztan­
dar przechodni CRZZ, tytuł 
przodujących zakładów prze­
mysłu metalowego oraz na­
grodę pieniężną w wysok-ości 
170 tys. złotych. 
Tytuł przodujących zakła­

Cłów przemysłu włókiennicze­
go, sztandar przechodni CRZZ 
i nagrodę pieniężną w wySJJ­
kości 60 tysięcy złotych zdo­
były, za wyniki produkcyJne 
uzyskane w II kwa.rtaJe br., 
Częstochowskie Zakl8dy Prze­
mysłu Wełnianego. 

w przemyśle chemicznym 
najleJ16ze wyniki w międzyza­
kładowym współzawodnictwie 
uzyskały Zakłady Przemysłu 
Gumowego „Stomil" w Pozna­
niu. Otrzymały one sztandar 
przechodni CRZZ, tytuł przo­
dującego zakładu w przemyśle 
chemicznym oraz nagrodę pie­
niężną w wysokości 50 tysięcy 
złotych. 

Wśród rywalizujących ze 
sobą węzłów kole.jowych naj­
lepsze wyniki produkcyjne w 
Il kwartale 1:1r. uzyskał węzeł 
Zajączkowo Tczewskie. Zdobył 
on sztandar przechodni CRZZ, 
uzyskując równocześnie t.vtuł 
przodującego w sieci PKP, 
oraz nagrodę pieniężną w wy­
soko~ci 60 tys. złotych. 

Wycieczka 
młodych 

biol,1gów polskich 
do ZSRR 

li bm. wyjechała do Mosk'"'Y 
w ramach wymiany naukowei 
ze Zwiątklem Radzieckim wy­
cieczka I .'i biologóu. polskich, 
którei prz.ewoc\mczy ~ekretarz 
wydziału nauk bioloii!icznvc·h 
PAN - prof, Kazimierz Pe­
trusewicz, 

HOZMOWY 
cbht ilco - a111er11tadsltie 

w Genewie 
W dniu 6 września odbyło 

s!ę kolejne spatkanie ambasa­
do rów Chińskiej Republiki 
Ludowej i Stanów Zjednoczo­
nych . Omawiano pierwszy 
punkt porządku dziennego: 
sprawę repatriacji przez obie 
strony osób cywilnych. 

Ambasador Wang Ping-nan 
zakomunikował, że zgodnie z 
decyzją rządu Ch1ńsk:ej Repu­
bliki Ludowej 12 obywateh a­
merykańskich otrzym8ło ze­
zwolenie na wyjazd z Chin .oo 
I.ISA. 

Następne posiedzenie amua­
sadorów ChRL i USA odbę­
dzie s ię 10 września. 

· zw, eięslwo 
mas pracujących w Chile 

Jak donosi prasa argentyil­
~ka, strajk dziesiątków tysię­
cy robotników i urzędników 
Chile zakończył s:ę zwycię­
stwem. Rząd chilijs-ki zmuszo­
ny by! uwzględn ić żądan :a 
sti-a}kujących. W myśl osiąg­
n iętego między rządem a Fe­
deracją Związków Zawodo­
wy ch Chile porozumien ia, 
wszyscy aresztowani uczeslni­
ty strajków zostaną wypusz­
czen i na wolność, a płace ule­
gną podwyżce o 35 proc. Po­
nadto zostanie wycofany z 
KC>ngresu wn:esiony przez rząd 
proieV.t us tawy o udzielenie 
mu t1...Uzwycz.a jnych pełno­
m o cnict-.. w związku z walką 
strajkową. Wobec 'tego Fede­
racj.a Zwią11<.ów Zawodowych 
Chile odwo\a\a wyznaczony 
na dzień 5 bm. %\rajk powsze­
chny. 

""' . PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ1 

GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW ·I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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Sesja naukowa 
, · 50-leciu poswięcona ,~~~~~~ 

rewolucji 1905-1901 r. 

Te1egram obnarników t po#lotu hrubl euowsldego do ministra rolnictwo z 
I (24) mor.:o HO!ł r. i prośbą o opiekę nad Ich mająllcomi. CZdjęci. dokurr.ert­
toln. 1 wy1taw1 0 Rewoluc:jo 1905-1907 r. no ziernioch polskich"). 

Fot. - CAF 

W Pa.lacu Kultury I Nauki 
w dnia.eh 10-13 pa,ździernika. 

br. odbędzie Rlę, z inlcJatyWY 
Jnslytutu Historii PAN. Wy­
działu Historii Partii KC 
PZPR, Instytutu Nauk Społe­
cznych I Instytutu Polsko-Ra­
dzieckiego, specjalna sesja 
naukowa, poświęcona. 50-leciu 
Re"•olucjj 1905-1907 roku. Na 
sesji obszernie omówiona bę­

dzie sprawa udzialu polskich 
mas chlopsk ich w ówczesnym 
ruchu rewolucyjnym na zie­
miach polskich. Sprawie tej 
pcświ ęcony jest referat, opra­
cowany przez Stanisł8wa Ka­
lab i ńskiego i Feliksa Tychego, 
zatytułowany: „Masy chlop­
skle l{róleslwa Polskiego w 
Rewolucji 1905-1901 r.„ 

W referacie obszernle na­
świetlone zostaną ekonomlc:aie 
I polityczne przesłanki ruchu 
chłopskiego w Królestw ie Pol­
sk im, rozmieszczenie rewolu­
cyjnego rnchu chłopskiego, 
strajki proletariatu rolnego, 
wspierane przez proletariat 
przemysłowy oraz współu­

dział chłopów małorolnych w 
tych stra i kach. 

Referat podkreśla. ie zagro­
tona w swym stanie posiada­
nia warstwa obszarnicza u­
c;ekala się pod opiekę władz 
carskich, które skwapliwie 
skorzystały ze spasobności , by 
zastosować daleko idące środ­
ki represyjne. Charakterysty­
cznymi dokumentami sojuszu 
polskich klas posiadających z. 
caratem w walce z rewolucyj­
nym ruchem chłopskim są a­
pel ziemian o pomoc skiero­
wany do ministra rolnictwa 
oraz odezwa ówczesnego arcy.-

. b iskupa warszawskiego Choś­
ciaka-Popiela, wzywająca du­
chow ieństwo do współdziała­
n ia z administracją carską dla 
tłum ienia ruchu rewolucyjne­
go na ziemiach polskich. 

Sukces pawilonu polskiego 
na Ta1gach w Izmirze 

Na odbywających się obecnie Mlędzyna rodowył'h Targach w Izmirze pawilon Polski 
budzi powszechne za.Interesowanie. Otwarcla pawilonu dokonał minister· Gospodarki i 
Handlu Turł'ji S. \lircałi w otóczeniu wyższy eh urzędników ministerstwa, deputowanych 
do parlamentu, przedstawiclełl władz miejsco wycb i prasy. 

Witając gości przybyłych na 

Za rozsztrzeniem handlu 
między Wschodem a .Zachodem 

uroczystość o twarcia pnwilo­
nu, attache handlowy PRL w 
Turcji L . Sobkowski podkre­
ślił, że Targi· Izmirsk ie stano­
wią poważny czynn ik w roz­
woju stosunków handlowych 
między kra.iami Europy t A­
zji. Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa - oświadczył mówca -
pragnie rozszerzenia wymiany 
towarowej ze wszystkimi kra­
jami., bez względu na ich u­
strój gospodarczy ! spałeczny. 

Polska wystawiła w tym 
roku w Izm irze: traktory, o­
brab:.trki, samochody c i ężaro­
we i osobowe, próbki surow­
ców przemysłu włókiennicze­

go I chem :cznego, materiały 
wtókienn\cze. sprzęt elektro­
techn iczny. ma!!Zyny do szy­
cia , narzędzia t'hirurg1czne. 
maszyny budowlane. wyroby 
z porcelany. kryształy itp. 

AiiencJa ADN podaje. że IY&odnlk zachodnio • niemieckich 
kól gospodarczych •. Der Volkswlrt", wychodzący we 1"ra.nk· 
furcie nad Menem, w związku ~zbliżającym się wyjazdem 
Adenauera do Moskwy podkreśla. lż kola gospodarC'Ze Nie­
miec zacbudnlcb domagają się roznerzenla stosunków han· 
dlowych z krajami Wschodu. Omawiając rozwój wymiany 
P ismo stwierdza, że w wy­

niku rozwoju stosunków han­
dlowych ze Wschode!fl przed 

Prześladowani a 
Aleerczvków we Ff ancji 
5 bm. na terytorium cole) Francji m. 

In w ,orylu, Lyonie, Marsylii„ Clermont· 
Ferrand policja froncu1ko pneprowa­
dtila masowe rewi1j•, arentowon•o ł 
pnesłućhania wśród Al;erctrków mie. 
sikających we frCl<lcjl. 

gospodarką Niemiec zachod- towarowej między Polską a 
n ich zarysowu je się szereg TurcJą, L. Sobkowski wska­
niezwykle obiecujących per· Z8ł. że wym iana ta w ciągu o­
spektyw. zarówno jeśli chodz1 stalnich trzech lat wzrosła 
o rozmtary, tak i charal<ler prawie trzykrotnie. . 
wym ia ny handlowej. '···· łu••cka poiwi•co powłlonowł 

~ollk„mu no Mit:dtynarodowy;.h Tar· 
Pismo występuie 11nec1wlco fednostron. gach w hmira• wiele uwaai . TatJ np. 

n•i orient~cj~ polityki gospodorc1ei na "\O lamach diiennilta , ,Eg:e ·~lc1pre1'" u-
1..rcje lcop.iła~ istyune. „lak upnemyslo• ko.toł się reportai piOra wybitnego stu-
wiony lcraJ, 1nłr Republiko. Fede1a lf'O - til 1crsty H. lescu. Autor stwierdta. ie 
p .ste „Der Vofhwlrt" - muli rniet Po l1~a, ttitra było do niedawno kra• 
mcłliwośt ł 0~ najnłtst•go rorwoju Jer'!'\ rolnictym, obetnie ta~nt-ten•owalo 
swego handlu togranic1"'1jo. J@dno• t ; ę na Targoch jato 1tra1 upuemysło-
stronno orl•ntocjo no kra;e. 2achodnie, w cny. Chorakterytujqc upnem,slowio. 
podykło-Hana pnede wnyt.tkim w1ględa· n '• Polski auto1 oine o temo1• bu 
IT'i polityki raqro~1:1~e1 , . ot.ta~\a nabl· droc m podiiw". "' • 
lirocję goJpodarkt Niemiec 10chodnich ' r t •. ł d 
, dlatego jesl niedo1>usmolno n• Au tor ar yn.U U po krellla . 

pory, t• wrgtędow polityunych, bylo a • . .. 

' 

Na wielkich budowach komunizmu 

Przed 
W Związku Radzieckim trwa obecnie budowa I P'l.'!eb•Lrlowa ponad 700 elektrowni. M . in, 
w budowie znajduje się drugi odcinek Kamskiej Elektrowni Wodnej, Pierwszy odcinek 

uruchomiono w ubieglym roku. 
Na budowle 2 odcinka ete.'dro wni uruchomi się w br, !I agregatów ł u!oży 200.000 m s:e§c. 

betonu.. 
NA ZDJĘCIU: ogólny widok b1fdowy Il odcinka Kamdktęj Elektrowni Wodnej. 

Fot. - CAF 

„Dniem 
Kolejarza" 

1IN a polach wofriw6dztwa. 

Realizując zobowiązania 
podjęte dla uczczenia „Dnia 
Kolejarza", załogi &tacj.i i 
węzłów kolejowych na te­
ren ie DOKP-Łódź w s.1erp­
niu wykonaly plan przewo­
zu towarów w 100,1 proc. 
W ok resie tym zwięk&z.ono 
przeciętny zaladunek wa­
gonu o 140 kg oraz skróco­
no czas obrotu każdego wa­
gonu średnio o 57 minut. 

Co trzy dni zmieniają sle liczby na du żeJ tablicy, umieszczonej na włdoeznym miej­
scu przy przystanku PKS w Rawie Mazowle ckieJ. lnformuja one przechodniów miejsco• 
wych i przejezdnych o aktualnym stanie obowiązkowych dostaw zboża w poszczególnych 
gromada.eh powiatu. 

W c;ągu pierw&zych dni 
września, kolejarze okręgu 
łódzkiego pełniąc w~rty 
produkcyjne, skracają śre­
dnio cykl obrotowy wago­
nu towarowego o l &odz.. I 
6 minut. 

W sierpniu doskonal!! 
wyniki w skracaniu oosto­
ju wagonów uzyskala u.lo­
ga stacj i Łódź-Kal~ka. 
Skrócono tu średni postój 
wagonów towarowycb o 2 
godz. i 6 minut. 

Z tablicy moi.na się dowie­
'dzieł, że gromada Julianów 
; do l września wlącznie osią­
! gnęla 94,4 proc. planu rccz-
1 nego, Królowa Wola ....;. 9:!,7 
I proc., Zdżarki - 89.7 proc„ 

Wielka Wola - 89 prcc„ 
Babsk - 87,8 proc., ze groma­
da Budziszewice wykonała za­
ledwie 25.~ proc. rocznego pla­
nu dostaw zboża, Rzeczyca -
44,5 proc., a Inowłódz, który 
w ubiegłym roku r.ależaJ d.i 
C'zolówki w pow1~ie - 5~ 
proc. 

DOBRY PRZVKf.AD 
KOLEJARZY 

Kiedy w gromadzie Jezior­
ko, w pow. brzezińskim plan 
skupu zboża został na skutek 
awarii maszyn poważn i e za­
grożony, kole1arska ekipa łą­
czności miasta ze wsią ze st.a-

Z pobytu delegacji PRL 
w Jugosławii 

Polska. delegacja rządowa z ministrem Handlu Zagora.nlez­
nego Konstantym Dąbrowskim na czele, która przybyła do 
Za.rrzebia z okaz.fi otwarcia tam dorocznych Targów, po 
trzydniowym zwledza.niu Jugosławii wróciła we wtorek do 
Belgra.du. 
W dniu 6 wrz.eśnia amba­

sador PRL Henryk Grochul­
~i wydal obi.ad. na którym 
obecna byla delegacja polska 
w pełnym składzie. ze strony 
jugosłowiańskiej przybyli: 
wiceprzewodniczący Federa­
cyjnej Rady Wykooawczej 
Svetozar Vukmanowic-Tempo, 
C'll!onek • Federacyjnej Rady 
Wykonawczej N ikola Mincev, 
sekretan generalny izby han­
dlu zagranicznego Ivan Ba.r­
balic i inni. 

W cziasie obiadu, który od­
bywał się w bardzo serdecz­
nej atmosferze, ambasador 
Grochulski wzniósl toast na 
rzecz coraz ściślejszej współ­
pracy w atmosferze 7.bliienLa 
i przyjaźni między obu kraja­
mi. 

Następnie zabrał głos wl<:e­
przewodniczący Federalnej 
Rady Wykon.awczei Jugo.~t<i­
Wii Svetozar Vukmanowic -
Tempo, ośw iadczając m. in.: 
„Winniśmy szukać nowych 

dróg współpracy nie tylko w 
dziedzinie gospodarczej, ale 
równill'.i; politycznej, 

Mieliśmy wspólnych wro­
gów, te sa.me nieszczęścia. i 
tragedie zwala.ly się na. nasze 
kraje; a jeśli dziś w drodze do 
socjalizmu każdy z naszych 
krajów opiera się na. własnym 
doswiadczeniu, to Jednak dą­
:2ymy do tego samego celu. 

Winnl§my więc troszczy6 
się o to, aby odszukiwać i 
rozbudowywać to wszystko, co 
nas łączy. W ten SPOSób naj. 
lepiej będziemy służy6 na­
szym narodom i sprawie so­
cja,lizmu. Wznoszę toast za 
jak największe zbliżenie mię­
dzy naszymi na.rodami". 

* * * 
W dniu 6 września po~k_a 

delegacja rządowa z m1m­
strem K. Dąbrowskim na cze­
le przyjęta rostala przez wi­
ceprzewodniczącego Związko­
wej Rady Wykonawczej S. 
Vukmanowioa. Dokonano 
wymiany poglądów na temat 
za.gadnień gos.podarczych oraz 
wynu.any towarowej między 
Jugosławią a Polską. 

Cenne 
zobowiązania 

· Kraje nasze, każdy na. swój 
sposób, budu.ią, socja,lizm z 
uwzględnieniem swoich odrę­
bności. Ale P-Oza tymi odręb­
uościami istnieją również 
wspólne punkty i dla ich zna­
lezienia. trzeba. się jak najle­
piej znać, trzeba. zap0znawać 
się z doświadczeniem drugiej O podejmowaniu zol>owią­
strony, a.by zobaczyć, co mo- zań dJa uczczenia konferencj•i 
żna z niego zastosować we partyjno - ekonomi.cznej w 
własnym kra.,iu z korzyścią dla Łódzkiej Fabryce Wyrobów 
sprawy socjal~u. , Gumowych pisze korespon-

.Jako ekonomista. pragnę tn dent K. Bednarek; 
w szczególności wznieść toast Brygady działu konfekcji 
za. jak najlepsza wspólpracę lekkiej zobowiazały s: ę we 
gospodarczą, która. tworzy wrześniu b r. podnieść jakość 
materialną podstawę ozólnej produkowanych kaloszy i śn ie­
wspólpracy. gowców o 3 proc., zmniejszając 
Odpowiadając na ten toast, i lość braków o 25 proc., prze­

m in ister Dąbrowski pow'.e- strzegać higieny miejsca pra­
dział: cy oraz zwięk.µyć oszczędność 

„Naród nasz I nasz rząd po. mater iałów. 
witały ze szczera radościa uor- Do podejmowania zobowią­
maliz.a.cję na.szych stosunków. zań przystąpiły równ i eż z,zspo-

Zwie!lzaJąc wczoraj w Lu- ty Za·bi ńskiej, Chybickiej i 
blanie muzeum pośwh:cone 1 Wó jcickiej. Brygady te posta­
wspomnieniom walki o wy- nowiły zaoszczęd z,ić doda tko­
zwolenie narodowe, przekona- wo w ciągu wrześn ia po 10 !i­
łem się. że <lrogi, którymi !rów benzyny. Przyniesie to 
kroczyllśmy, były zbieżne. 1.925 zł oszczędnoścL 

ej! Koluszki pośpieszyła na­
tychmiast z pomocą I dokona­
ła naprawy maszyn. Kiedy 
gromadIB.a organizacja par­
tyjna w Katarzynowie spot­
kała się z wieloma trudnościa­
mi przy organizowaniu spra­
wnego przebiegu Qmłotów I 
dostaw zboża - posłużył jej 
kilkakrotnie radą tow. Antoni 
Policiński. kierownik ekipy 
łączności koluszkowskich ko­
lejarzy. 

KOMBINATOROW 
PO ŁAPACH 

Mimo że w tym roku zboże 
obrodzilo obficie i nikt nie ma 
kłopotów z wykonaniem obo­
wiązkowych dostaw. znaleźli 
się w pow. łowick im kombi· 
natorzy, którzy chcieli oszu­
kać państwo i „s.vp·ni:li pias­
kiem" ... w worki. Takim! „ma­
gikami" okazali się Szufliński 
I Głowacki ze wsi Wttusza w 
gromadzie Kiernozia. którzy 
zanieczyścili zboże pi8skiem, 
kostrzewą, pośladem i innymi 
śmieciami. Nieuczdwym do­
stawcom MO spisała protokół 
a sprawa ich została oddana 
do kolegium orzekającego. 
Kombinatorom należy ~ęłlu· 
szna karał • · 

PGR MILE.lOW 
ZAKO!(JCZYŁO OMŁOTY 

Nasz korespondent Zdzl­
slaw Szymański z PGR Mile­
jów, pow. piotrkowski, dono­
si: - Państwowe Gospodar­
stwo Rolne Milejów, zespól 
Moszczenica, zakończyło młoc­
kę żyta. Plony są bardzo wy• 

sokie. Na 11,5 ha uzyskano po 
39,5 q zboża. Przeciętny plop 
żyta z hektara wynosi w gos~ 
podarstwie MUejów 36 q. 

Pana~ 5 mln. osób 
zwiedziło 

Wszechzwiązkową 
Wystawę 

Rolniczą 

w Moskwie 
Wszechzwiązkową Wystawą 

Rolniczą. która otwarta zosta• 
la przed trzema miesiącami. 
zwiedziło już ponad 5 milio­
nów osób, w tym 190 tys. u• 
czestników różnych wycie• 
czek. Prawo do udz,ialu w 
wystawie zdobyły w ciągu o­
statnich dni obwody Tamo• 
PQ!ski 1 Roweńskl (USRR), 
dzięki wysokim plonom bura• 
k.a c~krowego. Uczestniczy w 
wystawie również obwód 
Lwowski, któl'y uzyskal boga­
te zbiory lnu j buraka cukro• 
w ego. 

Na wystawę przyjezdżaJą 
wciąż nowe wYcleczki z całe­
go kraju oraz delegacje mgra­
nicme. Dotychczas zwiedziło 
ją przeszło 700 delegacji z 67 
krajów. 

Sytuacja w Afryce Północnej 
jest ·nadal 

, 
gro zna 

Sprawa dynastyczna. w Ma.roku nadał jest owiana. mgł" 
tajemnicy. Rezydent generalny Francji w Maroku prowadzi 
rozmowy z obecnym sułtanem Ben Arafą, a. równocześnie 
wysłannik rządu francuskiego gen. Ca,troux prowadzi na. 
Madagaskarze rokowania. z. b. sułtanem Ben Youssefem. 

Zbliż.a sii: dzień 12 września, 
tj. zapowiedz<i.any przez rząd 
franci.Iski term.in utworzenia 
nowego rządu marokańSkiego. 
Opinioa public7Jlla w N):airoku z 
napi ęciem oczekuje tej daty. 
Wojska fran cu sk ie w Maroku 
i Algerze prowadzą akcję „pa­
cyfikacyjną", tłumiąc ruch 
narodowo - wyzwoleńczy. 

Jak stw ierdza agencja Fran­
ce Presse, w 1Maroku i Alge­
rze kruidy dzień przynosi no­
we zamachy, akty sab<Ytażu, 
krwawe starcia między po­
wstańcami a oddziałami woj­
skowymi. ,Na murach domóv,• 
rozlepiane są afisrze, wzywa­
jące ludność do strajku po­
wszechnego, o ile do 12 wrze­
śnia nie zostanie rozwiązany 
kryzys dynastyczny i politycz­
ny. 

Podczas drugiej rozmowy 
rezydent.a generalnego Fran-

cj<i w Maroku gen. De la TOUT 
z sułtanem Ben Are.fą, tEai. o­
sta•lni oświadczył, że „przywią­
zuje duże znaczenie do swej 
„boskiej miisii", jaką ma do 
spełnienia i której nie mo2e 
s:ę wyrzec do końca swych 
dni'', dając tym samym do 
zrozum·ien:a, że n~e mmierza 
ustąpić z tronu. 

Na Madagaska:roze prowa­
dzone są rozmowy między 
gen. Catroux i Ben Youssefem 
oraz między przedSJbawicielami 
nacjon.aliJstów marokańsltich a 
b. sułtanem. Treść rozmów 
jest utrzymywana w ścisłej 
tajemnicy. 
Rząd francuski w dalszym 

oi·ągu wysyła do Afrykii Pół­
nocnej posiłki wojskowe. Jak 
podaje agencja France Presse, 
6 bm. wystano do Oranu d ro­
gą lotniczą i morską 3 tys. 
żołnierzy, 

Umowa polsko-czechosłowacka 
w sprawie pogranicznego 

ruchu turystycznego 
6 września. 1955 r. podpisana została. w Pradze umowa mię­

dzy rządem Republiki OLechoslowackiej a rządem Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w .sprawie Pogra.niczuego ruchu 
turystycznego. 

' -

Umowa umoiHwi turystom 
czechosłowackim i polskim 
wzajemne zwiedzanie pogra­
n icznych terenów tatrzańsk ich 
na podstawie specjia.!nych 
przepustek turystycznych. 

Umowę podpisali: w imie• 
n iu rządu czechosłowackiego 
pr;<1€wodn iczący Państwowego 
Komttetu Wychowa nia Fizy~ 
ci:nego i Sportu Karel Zeman, 
a w imieniu rządu polskiego 
- przewodni czący Kom itetu 
dla Spra w Turystyki Zbigniew 
Kulczyński. Jak podaJ• francuskłe Ministerstwo 

!praw W•wnętrznych. celem ł•I opera. 
cli bylo ujawnienie „osób pochodzq. 
cyd1 1 Afryki Pótnocne-J twiq1onych 1 
otgenklml orgo-nbacjami nocjonolistya:· 
n~ml ,...1c1qc1ml pneclwko włacllom „_llM!m„, 

prieciąg dluluego okresu ctosu. tyn· \że w stosu n kach gospodar­
ki Wschodu stonowiq obecnie re1erw~ czych z innymi krajam t Pol· 
dlo hondlu tagro." iczn•g.o, ~li>ro do t•I sk przestrzega zasady równo-
tUpelnle n;.do•tępna dla Niemiec ••· uprawnienia i wzajemnych 
chodnich"1 kouyści. Bac.m11 plan w11lcanun!Q abowiqzkowucn d.oataw zbvża na ctzleń 3 września Cwltlclnte}, 

Umowa przyczyn! się do 
dalszego pogłębiOO.iia przy jaz­
nych stosunków między naro­
jlami óbu krajów~ 

• 
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2~l3e.1't~~ · . Jrzeźwe rozważania Zwycięża idea 
w. inte.resie poko_1u prasy zachodnia-niemieckiej pokojowego 
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„Tr.ieżwe rozważania prasy za-0hodnio • niemieckiej". Przewodniczqcy polskiej grupy Unii 
Normalizacja ~tos$ków między Jugosła­

wią a z.!wiązkiem Jłłidz.ieckim i innymi 
krajami obozu socjalistycznego, przepro­
wadzone w Belgrdie rozmowy, wspólna 
'dek!laracja rządów z.iwiązlku Socjalistycz­
l!lych Republik R~iook.ich i Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugoslawi,i - Pl7.1jęte 
zostały w Polsde z zadowoJ.eniem i rado· 
ścią. Dla nikogo w Polsce illie ulega wąt­
pliwości, jak w1~ie znacoonie mają te fak­
ty dla sprawy prężenia w stosul)lkach 
międz}Tiilarodowyc i u1Jr'Walenia pokoju. 
Dążąc do utrw.Venia pokoju, utrzymania 

nieza\visło6ci narpd~ej i wladzy ludu 
pracującego oraz Zbudowania socjalizmu. 
masy pracujące J~lawii, Związek Ko­
munistów Jugosławii i kierownictwo poli­
tycimo-państwowe <Jł)arly się zakusom 
i naciskowi prowo}e:illlllyciJ. ośrodków im-
ij)erialistyaznych, lktóJ·e chciały wykorzys­
tać konflikt między Jugoslawlią a Związ-
1kiem Radżieckim i krajami demokracji 
ludowej, aby ją od 8iebie m:aleźlnić, do­
prowadzić do restam:acil kapitalizmu w 
Jugosławii, uczynić ją O!lJ1iwem w swym 
systemie agresywnych bloków 1 przygoto­
wań wojennych. 

Wyeiliki c:ey.nione w Jugoolawił przeciw­
ko takim zamiarom 7Jbiegaly się w wielu 
istotnych pu1lktach z polityką odprężenia 
w sytu.acii międ:zynalrodowej, prowadzx>ną 
tak wytrwale pi;zez Związek Radziecki 
i cały obóz pokoju. · 

Porozumienie osi~ęte między Jugos~ 
ławią a Zwiąllkiem Radzieckim jest wy­
mownym dowodem niepowodzenia zamys­
lów prowojeooych ośrodków. 

Nic dzlwnego, że niektórzy zagorzali 
zwolennicy polityki „z pozycji siły" przy­
jęli to poror..rumienie z nieukrywa11ym nie­
zadowoleniem i poigr6żikaml pod adresem 
Jugosławii. Koła te nie są w ogóle zado• 
wolone ze z.bl:iżenia między nar.odami, po­
nieważ ich wypróbowaną metodą jest 
d'Zielenie narodów i zaostrzanie Jwnfliktów 
między nimi. 

w przeciwieńshv>ie do tego, w interesie 
krajów obozu pok()<ju I wBZysbkich sił po­
koju leży ;po.prawa st9tsunk6w między na• 
rodami w oparciu o wzajemne poszano­
wame suwerenności 1 niezaleilllo.śoi. Kraje 
obozu pokoju, demokracji 1 socjalizmu nie 
są irównież zrunteresowane w zaostrzeniu 
stosunków między Jugosławią a państwa~ 
mi zachodnim!, same bowiem dążą do 
poprawy stosunków rniędzynarodowycb 
t w tym kierunku czynią owocne wysilk1. 

Na!'ód polski z dużym zadowoleniem 
pr2J;yjąt stwierdzenie lr.godn~I Jugosławli 
i Zwią7Jlm Rad'Zieckie.go w podstawowycb 
.zasadach kształtowania stosunków między• 
narodowych ta.kich jak: zasada nl~dziel• 
no~cl pokoju, zasada pokojowego W&pół• 
istnienia narodów bez względu na różnic• 
ustrojowe i zasada wyrz.ec:z;eni.a się agresji, 
będące podstawą zbiorowego bezpieczeń­
stwa; jak zasada poszanowania suweren­
ności, nioe2Ja1Wisłośoi, nłenaruszalności, 
równouprawnienia wszystkidl J)ań9tw i 
nieingerenc)i w ich spraWY wewnętrzne; 
jak kooieczin.OOć rozwoju międzynarodo-
wej wymiamy gospodarczej; jak przeciw• 
dzl.alanie propagandzie spm:eczne.l z inte• 
resami pokojowej wspólpracy między na­
rodami i przeclwdzlalaruie dezinformacji. 

Zasady te są zasadami polityki zagra­
nicznej Polskiej Rzeczy\POISPOlitej Ludowej 
i polityki całego obozu pokoju, demol~racj! 
i socjalizmu. 

Naród polski powitat z zadowoleniem 
zasadniczą zgodność poglądów Zwdąz.ku 

Radzieckiego i Jugosławii w szeregu 
najważniejszych aktua1nych zagadnień 
międzynarodowych - odpowiadającą sta­
nowisku i. pragnieniom narodu i rządu 
p0olskiego. 

Oba państwa sto.lą na stanowisku ure­
gulowania problemu niemieokiego na za­
sadzie demokratyczmej, odpowiadającej 
zarówno interesom i życzeniom narod11 
niemieckiego, jak 1 interesom bezpie­
czeństwa powszechnego. Oparte na tej 
zasadzie rozwiazanie tego węzłowego za­
gadnienia pokoju w Europie, a zarazem 
węzlowego zagadnienia bezpieczeństwa 
Polski odpowiada najbardziej żywot• 
nym interesom naszc~o narodu.' 
Również i w sp1·awach tak ważnych dla 

.pokoju na Dalekim Wschod~le, jak przy-
l!'ll1an.le Chińskiej RE\publtce Ludowej 
przedsta\vicielstwa w ONZ i uznanie Jej 
praw de> wyspy Taiwan - zajęte w de· 
klaracji obu rządów stainowisko odpowia· 
da w pełni stane>wisku narodu i rządu 
Polslmej Rzec:zypoopolitej Ludowej. 

Wszyscy w naszym kraJtt gorąco popie­
rają wspólne postulaty obu rządów co do 
konieczn~i ograniczenia zbrojeń oraz 
zakazu broni atomowej i usunięcia w ten 
sposób trapiącej calą ludzkość zmory ma­
sowej zagłady. 

Wielkiie międzynarodowe znaczenie 'JlO· 
rozumienia radziecko - juguslowiańskiego 
i jego wkład do sprawy odprężenia w sto· 
sunkach międzynarodowych 'Z1l7J!laczyly anę 
już w pierwszych tygodniach, które rninę­
ly od podpisania deklaracji, i odegrały 
swoją rolę w pozytywnych wynikach kon• 
ferencjl genewskiej. 

Klasa robotnicza t masy pracujące Pol· 
ski rOIZUIDieją, że nowe stosunki między 
Jugosławią a Związkiem Radzieckim i 
krajami dem•">klracji ludowej mają duie 
maczenie dla osłabienia napięcia w sytua · 
CJi międzynarodowej. Równocześnie uwa-
2'ilJą one, że pomyślny rozwój stosunków 
między Jugosławią i krajami obozu socio· 
listycznego ma poważne znaczenie dla ru­
cnu robotni<!2lego na całym świecie. 
Wejście na drvgę rozwoju współpracy 

gospodarczej i kulturalnej, przywróC!ente 
ve1.nego zaufania wzajemnego 1 zbliżenie 
uraz przyjaźń między Jugosławią a Zwiaz­
ktem Radzieckim i kraja'!lu detnoltracji 

ludowej - umożliwiać będą coraz szerszą 
przyjazną wymianę doświadcz.eń i opinii, 
upartą na \\IZl!Jemnym po.szanowaniu. 
Będzie to z niewątpliwym pożytkdem dla 
wszystkich narodów budujących socjalizm 
t dla ruchu robotJniczego w innych· krajach. 

Na przestrz.elli wlekmv nigdy nie było 
między narodem polsik1m l narodami Ju­
gosławii zbrojnych starć ani s,pr:z:ecZJJo!icl 
interesów. Rr?.eciwme, obok pobratym­
stwa lączyla nairody obu krajów pr.zewi­
Jaiąca s-ię przez ich d7.ieje walka o wyzwo­
lenie narodowe i spol:ecrMJe. 

Tak bylo w czasach długich I ciężkich 
zmagań naszych narodów z najeźdźcą tu~ 
recKim. Dla narooów Jug~ławii pomocą 
1 pokrzepieniem w oporze i walkach prze­
ciwko uciskowi bejów tureckich byly cz.y­
r.y oręM. polskiego w walce z tym samy:n 
wrogiem. 

W walce narodu polskiiego w okresie 
rozbiorów po'.krząpieniem były boha­
terskrle czyny wyzwa~ających się z jarnma 
narodów Jugosławii. Weszly one do litera­
tury polskiej, zwłaszcza w licznych pi­
smach T. T. Jeża. I zrupadły w świadomość 
paru pokoil.eń mlOctueży polskiej. 

Podobnie było w walce narodów obu 
~rajów przeciwko najazdom, zaborom 
uciskowi niemieckich feudałów I cesarzy. 
Wd.ę.zy wspólnej walki połączyły od dawna 
rewolucyjny ruch robotniczy obu krajów 
z międzynarodowym rw:hem rewolucyj­
nym. 

Zywe 1 śwlete w pamięci ludzi w obu 
krajach aą czasy okupacji faszystowskiej., 
kiedy tylu Polaków, Serbów, Chorwatow 
1 Słoweńców poniosło śnuerć z rąk tego 
samego oprawcy, w tych samych cz.ęsto 
obozach zaglady, kiedy bojownicy o nie­
podlegl~ć i władzę ludu w Polsce I w 
Jugosławii z komunistami na czele wal­
czyli ramię przy ramieniu, choć oddzieleni 
przestrzenią, łącrząc swe wysi!ikd ze zma„ 
ganiam! narodów ZwiąlilkU Radzieckiego 
I ze zwycięskim wyl\Woleńczym pocho­
dem Armii Radzieckiej. 
Ujęcie władzy przez lud pracujący w 

obu krajach i wej8cie na wspólną drogę 
demokracji ludowej i budowy socjalizmu 
- zbliżyło jeszcze bardziej narody Polslo 
I J ugosławli. 

Po latach bolesnego I szkodliwego dla 
obu stron rozdźwięku z tym większą ra­
<lo:!cią Wita nasz naród otwierające się 
coraz uen:ej możliwości pomyślnego 'roz­
woju swych stosunków z narodami Jugos· 
Jawu. 

W zgodnej opinll mrui pracujących pol• 
skiej Jtla.sy robotniczej, jej partii i rządu 
pols·kiego dekla'.l'acja, stanowiąca wynik 
porooumienda między Związkiem Radziec­
kim a Jit,tgDl!ławią oraz podstawę dat.szeJ 
ich wspólpr>acy 1 :zibliżenia - Q.dpowlada 
najistotniejszym interesom t gorącYrri ey­
czeniom narodu polskiego. 

Pragniemy, aby zasady zawarte w de-­
klaracjl stały, się również podstawą w.spół· 
pracy l zbliżenia między PoWtą a Jugos. 
lawią. 

Szybki 'rozwój ppoda.rczy obu kraJc5w, 
a zwłaszcza roZJbudowa przemysłu i gór· 
nictwa, umożliwia pomyślny rozwój współ­
pracy gospodarczej na skalę &Zerszą niż 
kiedykolwiek przedtem. 

Zawarta przed kllku rnłes!ącamf polsko­
jugoslowiańska umowa handlowa, rorzwój 
wymiany i nawiązane kontakty, jak np. 
podczas Międzyna'rodowych Ta-rgów w Po­
znaniu, stanowią dobry początek. 
Może i powinna rozwljać się z dużym 

wzajemnym pożytkiem współpraca w dzie­
dzinie nauki, kultury I sportu. Rozpoczęly 
się jui: kontakty naukowców obu krajów 
z okazji odbywających się lub zapowie­
dzianych ikong>resów, jak np. konferencji 
w sprawach mechaniki teoretyc:zmej w 
Polsce i kongresu slawistów w Jugoolawli. 
Podjęto szerzej tłumaczenie dzieł litera­
tury polskiej i jugosłowiańskiej ocaz 
współpracę w d2liedzinie teatru i wymianę 
filmów w ramach zawartej umowy, przy­
gotowuje się wymianę wystaw architektu­
ry i budownictwa w obu krajach. Wza­
jemne wizyty delegacji i ekip sporto~vych 
zapowliadają pomyślny :r02wój kOIIltaktów 
i w tej dziedzinie. Stają się aktua1ne mz­
mowy w sprawie zawarcia nowej konwen­
cji kulturalnej między Polską a Jugosławią . 

W obecnym okresie szczególnie ważne 
jest, aby narody Polski i Jugosławii wza· 
jemnie zapoznały się bliżej ze swym ży­
ciem pracą l osiągnięciami. Prasa polska 
zam!~szcza ostatnio coraz więcej infor­
macji o życiu Jugosła\"l'ii, m. in. reporta­
że wybitnych dziennikarzy polskich, któ­
rzy odwiedzili Jugosławię. 

Sprawie lepszego wzajemnegc> pozna.nia 
się, zrozumienia I zbliżenia powinny służyć 
L'l'.Jraz szersre be'Lpośrednie kontakty, wy­
miana doświadczeń i poglądów oraz wsp6l­
praca między przedstawicielami różnych 
dziedzin pracy i działalności społecznej. 
Należy się spodziewać, że normalizacjl 

stosunków międzypaństwowych towarzy­
szyć będzie n11;wiązanie kontaktów międ~y 
Polską Zjednoczoną Partią Robotniczą a 
Związkiem KomuTtistów Jugosławii w celu 
zbliżenia obu partii na gruncie zasad 
ma11ksizrnu-lenini:z.mu. 
· Nie należy zaniedbać niczego nie 
zaniedbamy ze swej strony niczego, co 
może przyczynić się do stałego polepszania 
s;ę stosunków l rozwoju współpracy mię­
dzy Polską i Jugosławią w dziele odprę­
żenia sytuacji międzynarodo·wcj, utrwa­
lenia pokoju i pokojowego wspóltycia 
między narodami, dla dobra narodów obu 
krajów, dla d()bra światowego ruchu ro­
botniczego. w imię wspólnych dla narodów 
obu krajów idealów pokoju, w imię przy­
jaźni między narodami i socjalizmu. 

(0 trwały pokój - o demnkrację ludową). 

PARV2. Drlenni1c: „Humonite" donos1 
1 HonoJ, te w dqgu Mlotnich dwóch 
trgodni połl:ja poludnl'O'Wo • wletnam· 
1\l:a crhffł raty w'.crtKIJta do strefr tde· 
miłitaryro-.:.crnej. Polltja i:nlCo się nad 
tudnośdq , rabujqc jej d1>bytek. Ost<>t• 
nio upro~·.-cdL:~o ona wie-le osób ino~ 
nych i tego, ie brały udział w watkach 
partµcneki<:h prieciwko kolohi1atorom 
franeu.s.11:!'m. 

la. Na polcłodiie samolotu, l<t6ry lecloł 
z Kairu do !l<>jNIU, 1najJowalo się t2 
ofKer6w ametykdt\~'kich. 

Ob...,..,,aloTiy w Teł Avivle - pocllcre­
śla korespondeflt Reutera - oceniojq_ 
tel1 incyd•I"\ )Ro wyraz. no.pięcia ts· 
tniejqcego no Bliskim Wschod1ii!. 

w1mógł ten'or JIROCiwko masom pracu~ 
jqcym. Lnetwu 1:orgonilowonet obór 
konc•nłtttcyjny w lngowl 1 gd1i.e uwięrio­
no eolowych dtialact:y 1.wiqtkowvch i 
spol.c.inych Paragwa.ju. TEL AlllV. Ko..,Spon~nl Agencji Reu· 

tera podaj~, ie w ostatnich dniach dwa 
r.iyiłfNce hra~lsk:-e 1mu~ły do lqdowa­
"io na lotn!s:ku Lldda ameryk:ańsk: s. 
lflO\ot woi"'kC<\'IY typu „Dalct>M1 11

, który 
prie!otywał nad lira•lskim portem Hoi· 

NO'NV JORK. D1i•nrrlk meksykański 

0El P"pulor" pis1e1 ł• riqd Paragwa.N 

Studenci uniwe-rsytetu parogwaJsl.tiegD 
1orqanhowali ruch na necz 1:nie:;ienia 
1tal'\U wyjqflcowego w haju, no rz&;t 

woln>ści stowe I •r&•itonla al,, r.lik· 

.w miaQę zbliżania j!ię ter- żywi·nadZJieję, że podróż kan- miecką Republiką Demo'kra- Międzyparlamentarnej o znaczeniu 
mmu WIZY'tY kanclerz.a Ade- cle1·za federalnego do Moskwy tyczną. Wzmagające się w 
nauera w MOS'kwie :.. pisze przyczyni się do „nawiązania Niemczech zachodnich nastro- i wynikach XLIV sesji Unii 
„Obserwa<tor" - opinia publi- kontaktów między obu kraja- je przychylne zbliżeniu dwóch 
czm.a obu państw niemieckich mi i zla.god?Jenia na:pięcia". O państw niemieckich znalazły 
poś-więca corarz więcej uwagi dobroczynnym wpływie, jaki również wyraz w licznyoh ko­
przyszłym rokowaniom w norm3!lizacja stosunków mię- mentarzach praOOWych. Dzien­
s.praWJie nO'rlllJailizacii. stosun- dzy NRF a ZS~ będzie !fiia- niki „Fuldaer Volkszeitung", 
ków między Związkiem Ra- lia na zŁagodzeme napięci.a w „Frankfuder Rundscl!au" 
dzieckim a Niemiecką Repu- Europie, pisze prasa Niemiec- „Bad1isclJ.es Tageb1a;tt" i wiel~ 
bliką Federamą. Rokowian.ia te kiej Republiki Demokratyaz- innych uważają, że dojrzała 

w~tają z zadowoleniem wszy- nej. „Neues Deutsch!.a'!ld" o- już spraJWla rokowąiń między 

scy Niemcy, którym drogie są mawia znaczenie zbliżających obu państwami niemieckimi, 
interesy oo,rodowe Niemiec i się rokowań w świetle głów- że dawno należało podjąć kro­
S![>rawa umocnienia pokoju w nego zadania, które polega na ki w tym kierunku, podobnie, 
Europie. W prasie :ziachodnio- tym, by przyczynić się do jak postępuje rząd Niemiec­
ni€mieokicj coraz częściej roz- stworzenia systemu bezpie- kiej Republiki Demokl'atycz­
legają się trzeźwe głosy stwier- czeńsb.va zbiorowego w Euro- nej, który wY!l"azil gotowość 
dzające, że nadszedł czas poło- pie. D~ennik uważa, że wizy- pr~ynienia się ze swej stro­
żeni.a k.resu sytuacji, w której ta kai!lclerza Adenauera w ny do zbliżenia z Niemiecką 

'!' d~u 6 bm. powrócil do WarszaWy z XJ,IV kOnferencJł 
Und M1ędzyparla.mentamej, która przed kilku dniami zakoń· 
czyła. obrady w Helsinkach, przewodniczący polskiej grupy 
Unii Międzyparlamentarnej, c7lonek Rady Państwa - prot. 
dr Oskar Lani:-e. 

W rozmowie z przedsta'Wll­
cielem PAP poseł Lange, któ­
ry praevrodniaeył delegacji 
polskhc:h pa'!"lamen.tarzystów 
na tkonferencję, omówił zina­
czenie obrad w Helsinkach <>­
raz ich wyn lid. 

stosunki Niemiec~iej Republi- Moskwie powinna by stać się Republiką Federalną. 

- O poważnym międzyna­
rodowym. 2ll'!a<:zeniu konferen­
cj>i - s.twierdził on - decy­
dują trzy następujące momen­
ty; 

ki Federa·lnej ze Zwią.7.kiem jednym z kroków na drodze 
Rad2liecl-Oim pozostają od sze- Pl"OWadzącej do tego celu. 

O PRZYJAŹŃ regu 1at nie w10rmowane. Jak podkireśJa „Obserwator", 
Jak podkreś1a wielu komen- dość cioekawe są też komenta­

tatorów - dziekJ dobrej woli r:ze niekltórych dzienników 
wykazanej przez mąd radzie- zaohodnio - niemieckich i a­
cki powstały budzące nad2iie- merykańskich, pod'k;reślają­
ję perspektywy, iż Niemiecka cych, że w Niemczech zachod­
Reyublfilta Federalna będ7Jie nich wzmagają się nastroje 
mogła nawiązać bezpośredni~ przychylne nawiązaniu bezpo­
stosunki dyplomatyCZl!le, han- średnich stoounków dyploma­
dlowe i kulturalne z,e Związ- tycznych, handlQWYch i kul­
kiem Rad2Ji~im. co będrzlie turalinych ze Związkiem Ra­
dla niej jedynie korzystne. dziedklm., poniewarż umożliw.la 

międzv narodami 
radzieckim i niemieckim 
• „P1awda" • olnlcr • bm. -me""'° M.i I'. Muellwo • Hl....i.c zachoclnlcłl -

uu-.Mco wyciecJlrl do ZSRR. Pocłcrjemy · lreść liMu w sliróde. 

My, niemieccy turyści, obec- który miał dotyc~ wł.i. -.tell 
n: na meczu pi.likar&kim mię. woi>ec lMlqUai RadziediHgo, powie-D2Jiennik „IndlllStriekurier'' 

wyra2.a'.iący opinię kół gospo­
diarczych Niemiec :ziachodnich 
- czytamy dalej w artykule-

Działacz SPD 
' . . 
-za naw1ązan1em 

rozmów z SED 

to NRF „zapewnienie sobie 
poparcia ZSRR" w szeregu 
spraw międzynarodowych. 

dzy d . . "· . -·-· d%1al: •ruzyinami uWlą=." Ra- - PrzełconaHśmy 114 ł• naród -
d.zieckiego i Niemiec ri:achod- d11edri majduje się -· slunneJ drocbe, 

Jed.Mkże - ~ autor nlich, S\Pędziliśmy w Moskwie no drocb• p<llr~Ju. 
b""" ·~ft;~j ·e .... k. d t·"'-· . .,..__ . w„'fKY p~nnl ..... ...w.t, ł• Jeśli 

- , ·-l•·~--~ ni wszy„, te OU °'!ffiY J""-ten. r-v J>?WTOCl~ nane dwo luai• - lloo)a i Niemcy 1>4-
dzienniki zachodnie skłonne do QJcz.yzny chcę podri:1ękowac dq lyt w f90Clzl., t. poliól będzi. m­

są do liczenia się z realnymi narodowi rad.zieokiemu i jego cho-.y. 
faktami. Niektóre pisma wy- rząd<1W'i za serdeczną aościn- MieLiśmy okazję rounawlać 
ciągają bez:pod-stawny wnio- n.oś<:. z pme<lstawi.cielami w:;zyst-
&lek, że Niemcy zachodnie, wią- Ml.-lą -' bpi pruclstawłc!.ie kiich warstw spolec.zeństwa ra­
żąc swój los z polityką milita- w11rst1rich _,_ -i.10 ncwodu. Do M.ieokiego w rozm.owoch tych 

" zd b · ek slohcy n><hleddej pnyby~ robolnky I • . , . • 
ryziaCJJ., o ywaJą rrz omo IDl>fr4<c-.;l, chłopi, kUf>CY 1 pnedstawi- wyczuwało się, iz naród ra-
„mocniejszą pozycję" przy ci.i. .lm.llgencji, ""llczyinl, . ko!:Mly I dzieoki pragnie pokoju i wza-
~rtirywaniu problemów ""~"•* tor6wno • R01>11bltlti Fed•rol· jem.nego rD!~Uimienia Jest 

BERLIN 6.9 mwdzvn„~od h rMJ, J<* I • NIM1Hoci<i•J ll•1><1blml o.. . · .„ . ,, ·- owyc • a w szcze- mol<rotJaMJ. Jffl n.czą natvralnq, I• z.decyd.owal!ly wa!czyc z w!!teil.-
Jeden s awłowych działa- gólnoścl !kwestii niemieckiej. mleliimy ró~ .W'fobrGl.,.lo • n•ar· kimi podżegaczami W'!l'jenny­

czy SPD, deputowany Wehner Są to jak najbard·zi.cj błędne wlotołeł -i„.a.„J. . mi, jest zesipolony wokół swe­
oświadczył w wywiadzie ra- poglądy. Rozumie to również I oto z.azinajomtliśmy 1lę ze go rządu. MUS<lmy az;czer.ze 
diowym, że władze obu części wielu obserwatorów politycz- ZiwiązJk:iem Radzieckim, a przym.ać, lz wielu z n.as, 
Niemiec powinny wspólnie po- nych w Niemczech zachodnich. ?rz..ede wseystikw z jego !IU>li- miesizlkańców Niemiec z.a.chod­
czyn.ić preygotowania do zje- Zdają oni sobie sprawę z tego, cą - M06kwą. Zdumiała nas nich, nie wyubraiało sobie że 
dnooze.nia NiemiP.C w ramach że ukł.ady paryskie lltanowią ~zerok.ość i czystośł uli<:, ma- tak jest n.a,prawlię. ' 
porozumienia C?oterech mo- przeszk~ę n.a d~~e ~o ~e- Jestat iJllachów w:z.niesioonycb wi.m,, t. u .- w lir•JU itrowodi+ 
carstw. Władze obu części Nie- gu1ow~ia kw~ta memiecluej, w lata-eh władzy radzieckiej. no Jeoil IM_.., ,.......iwto unonno­
mi.ec _ podkreślił 

00 
_ po- Jedinaikże w N1emczeoh li<!Cho- ! N81jwięk9Ze w-rażenie wywar~ waniu -nilów mi<ldo<T R.,iub1ikt1 F• 

winny w nerQkim zakresie ?;nich lil\. lu~e. !rlórzy udają, / ło na nas moskiewskie me- ;:.::_ "~ .!:::::Cil'."C; 
dązy' ć do wzajemnean porozu- lZ nie Ol'~tUJll alę W .t.aktycz-

1 

tro, którego nle możemy po- ..., ~. « z..lq.r.t -ti n• 
...., nym stanie rzeczy r,_·_a,_ · 1o.o- ni. dla •l„dnoc:ania Niemi.c. 

mienia w celu poprawy sto- • '"'"' '" z. IllC'ł.}'lll u na-a. Ncricl rodd..W niejednokrotnie oslm•-
swnków wew.nętrzn<>niemlec- Jak pisze dziennik „Frank- Jednakże najsilniejme wra- 801 pneo1 Jll'łbnJ>ml 11w1tami zawottio 
kich. furter Rundschau", u.regulo- i.anie wywarły na nas gptJtka- ulrloclów ~Mh. Tu, no ulicach Mo-

wanie kwestii niemieckiej mo- nia z lu<Wnd radzieokimi. Mó- ,...,. -ol lud.le mówili ....,, „Na· 

Wypowiadając 1tlę prri:eclwko żliiwe b""-ie ,,tylko przez u- wlooo naim, ze Związek Ra- rU rocb:i«kl Mleqcl-.16 odnuco mi-
b1cikadzi 11 l ~ tlta,.,..., ..i.mlodO, ponlewaii pn,,,ióol 

„samo e z.a rozmo- tworzenie systemu be2iPieczeń- d.1Jieok! jest pańs.twem policyj- on łwlWI w0Jn4". 
wami z Nlemiecl!:ą Socjali&- stwa 2ibiorowego, tylko przez nym, które uciska sw6j naród, - A .,., - Ni•....., - ,.,... ,_ • 
tycmą Partią Jedinośoi (SED) po~zechne wyrzecizenie Si" l jest aaresorąn. Przelwnywa- dm nwltieuf - art dlcede mów m1. 

W "--- """'kr-'"' · · · „ .,. liła,,.,.,.., pe tycll nl••c.«iach, do 
e.""""' ~ """-"• irz: me na- stosowania siły, przez rozwią- no nas, że w Związ.lru Radziec- których Jut .,_.,~ ws pchnqlł 

leży uważać pewnych form so- 2lallie uirowno NATO, jak i u- kim ;stinleje dkrzy~a „i:e- Nie~ wiród rodaków owołc:h 
ej Mych za wyląC2lilą bazę, na grupowania warszawskiego". latma kurtyna". Nie wierzyli:ś- a:11 Jeclnelo cdowtel!a, "'6ry by • • 0

• 
'·t'- l -' 'M„ • d ._.__ tym pn<llcon-lem nie powiedzlol1 .Ni. 
"' v•e uOJ"'-' m<l'Le o zJ""""'· Jeden z problem6w, który my, rzecz jasna, tej podżega- chc6mJ''· 
czenia Niemiec, leoe; trzeba obecnie szczególnie głębok<> jącej propa.gamdzle, przecież .S..Wmy wdzl~ narodowi roclziec:. 
wziąć pod wwagę stan faktycz- interesuje Niemców - piszą inaer.ej me przyjechalibyl>my klemu • i.ucie Jednego powodu. wio. 

któ d · " ś i zak ń · ..... -" ;nt. tu w Motikwiie, w serdecmej atJno.. 
ny, ry „w rug1e, czę c w . · o czeniu „l-z:w1"""•i.a" - do Moslcwy, Nie mogę zaprze- sfera pnyj4łnl 1 wiojemnoogi> Jtoiumle-
Ni~ie~ przedista~ia siię !na- ZWl~zany jes~ z perspe~ywą czyć, Iż międ,zy nami - 1,5 ty- n'o, usuni4t. zootały róini<• lslnl9jqce 
CZeJ niż w Republi-ce Federal- zbliżenia między Niemiecką siącem Niemców którzy przy. w na ... J grupo turr<tów międ•r Ni«m· 
nej". t Repub1ikA Federalna a Nie- i·echa1i· do ZSRR', by'o wi·ele cłlmi • ll~b~:ld f.d•ralneJ i • NRD. „ 1 Z tym sa.mrm umuci-, z fakim łledd· 

wątpliwości i kwestii. W'eiu z 11$my mea, d1M..-ol1iltlr polem o 
na~ myślało: Jak w rzec-zy- teraini~j„o><; i pnJHtołci rtanoogo kra­
wistości wygląda związek Ra- ju, o konl4'Cznołci 1bliienio między 

dwa- państwa1'1i lslnlejqcymi obecnie 
dziecki? no i.rytorium Niemi.o. 

Serdecmość i ty<:rz.liwość, iz Sesja komitetu polityczneRD 
Ligi Krajów Arabskicl1 

jaką ?udzie radzieccy przyj· 
mcrwali nas począwszy od 
Brześcia I Baranoowi·c:.z aż po 
Moskwę, oszołomiła nas. Nikt 
z nas nie oczekiwał C"?:egoś 
podobnego - pl"Zecież pamię­

tamy, że w.ledwie przed IO la­
ty żoln.ierze niemieccy na roz­
kaz Hitlera ziru.jnowa1i strasz­
liwie miasta i wsie radzieckie. 

Czasopismo angielskie 
MOSKWA, 6. 9. 

Jak donosi agencja. TASS z Kairu, w dniach od 3 do 5 
września odbyła. się tu kolejna. sesja. komitetu politycznei:-o 
Ligi Krajów Arabskich. 

o sytuacji gospodarczej 
Hiszpanii W oficjalnym komunikacie 

opublikowanym po zakończe­
niu sestii sbwieridza si~ że ko­
mitet polityezny omówił spra­
wę u.z.godnienia stanowi&."lil 
krajów arab<;kich na przyszłej 
6esji Zgromad.zenia Ogó1nego 
NZ oraz powziął uchwalę o 
prowadzeniu „jednolitej poli­
tyki w duchu uchwał konfe­
rencjil w Bandungu". W ko­
m.umikacie jest również mowa 
o tym, że kraje areh.>kie wy­
powiadają się :oa „utrwale­
niem poW1S1Zechnego pokoju i 
popierają żądania wolnościo­
we we wsz.y.stkich krajach 
świata". Komftet polityczny 
Ligi Kra·jów Arabskich popa.rl 
walki na•codowo-wyzwoleńcze 
krajów Afryki Pólnocoej, po­
tępił działanie wladz ang:el­
skich na Pótwyc;pie Arab«lcim 
i zażądał rozwi:p,an.ia proble­
mu pal<'sty!'1bkiego. 
„Ro-związanie tych prob1e­

mów - stwierdza komunikat 
- je.st konieczmym wanm­
kiem :ZJa-pewnienia równowagi 
na $rodkowy-m Wschodz!e i 
um<>en!enia pokoju na całym 
świeciecc. 
Według doniesień prasy 

kair&kiej, komitet politycz<'ly 
::obowiązał dele!(acje krajów 
arabskich w ONZ do .. popar­
cia narodowych pragnień lud­
ności Cypru, którn domaga się 
prawa do samookrcśleni<t" . 

Na porządku dziennym ob­
r.ad sesji komitetu po li tycz.-

w~dowanła oboz6w •oncentroąlnyeh, 
pnociwko mlen.a.nlu s.lę policJl 'N Wflll• 

nętnne sprawy uniwersytetu. 

BERLIN. Sekretem: gene,alny mona­
chijsic:!ego łnstytutu his.torii wspók:es~ 
nej, dr Poul Klucka zł„iył ni•dawno 
te1c1eln.e- ołwlodctenie, w któ.rym 
slwierd1ił, ie proces nor·,mberski wy• 
maga korektur. Wystąpił on 1 prowo· 
lcacyjnym iądoniem, ieby wyrok 'N"fdO· 
ny pnu t1"1bunał "orymberskł pnedw· 
ko na1istowskim 1brodniartom wajen­
nym prtebadać jes1cre rot „ punktu 
V'tkbenla 11 łlłlk>ryaMj ~u51noici

0, 

neg'O majdowała się rówinież 
kwestia poparcia przez kra-Je 
arahskie „żąd.ań w &prawie 
przyznania Chińskiej Republi­
ce Ludowej na!eżnych jej 
praw w ONZ". Postanowiono 
przekazać to zagadn'.enie mi­
nistrom Spraw Zal!iranicznych 
krajów arabskich, którzy ob­
l'adować będą 20 września br. 

Niech nikt obecnie nie pró­
buje nas r-rzekonywać, że 
przyjaźń między Niemcami a 
Związkiem Radzieckim je9t 
niemożliwa. 

W Mos1ciew.s.kim Domu Unonp<:h ..... 
kretar1 jednego t tachodnio - niemi•-e­
luch rwiqtltćw iawodow1ch, Cdon.k par­
tii socjaldemokratycr.nej, Teichmann, 

LONDYN, li. 9. 
Jak wynika z artykułu opublikowanego w angielskim cza­

sopiśmie „{)ontempora.ry Revlew", rolnictwo Hiszpanii znaj. 
duje się w stanic upadku. Obsvr zasiewów głównych rotilln 
upra.wowych nie tylko nie z.viększył się, lcrz znacznie skur­
czy! w JłOrówna.niu z latami przedwojennymi. W okresie 
od lat 1931-35 do 1948-50 zasiewy pszenicy zmniejseyly siai 
z 4,5 miliona ha do 3,9 mln. ha. 

W tym samym okresie zbiO• 

Połów delfinów w Bułgarii I 
ry pszenicy spadły z 4,4 mln 
ton do 2,7 mln. ton, a plony 
obniżyły się z 9,7 do 7,2 q 
z hektara. Zbiory jęczmienla, 

Morze Czarne obfituje w delfi11.y, które rybacy bułgarscy towiq już od dawna. Delfiny 
towiono str;:e!ajqc do nich z broni pnl11ej. Najlepsi stnelcy łowili w ten sposób 70-80 
de/fi.nów w ciągu tygodnia. Obecnie, w:orujqc się na rndzi eckich metodarh połowu. bry· 
gady przemyslowe zagarniają wykryte stada delfinów do speejcdnud1 sieci. po czym za­
bijajii je 2 broni palnej i wyladowujq na poklad statku. Kaida br11oada lowi w ten 
sposób w cznsie jednego rz.isu setki delfinów. 
NA ZDJĘCIU: wytadowywan.ie delfinów n.a poklad statk.u. Fot1 - CAi' 

owsa, żyta, kukurydzy, ryżu 
i karl.ofli są obecnie również 
niższe n:ż w latach 1931-35. 
Równocześn:e - zaznacza p's­
mo - w cią~u ostatnich 20 lat 
ludno~ć Hiszpanii wzrosła o 5 
milionów.. 

Zdaniem pismo, ~łówną przy­
czyną ci~ik!ej sytuacji roln'.­
ctwa Hiszpanii jeEt niedosta­
teczna ilość maszyn rolniczych 
i nawozów sztucznych oraz 
brak n;ezbędnych urządzeń iry­
gacyjnych. Sto~owane obecnie 
w rolnictw'e hiBzpańskim me­
tody - pisze „Contemporary 
Review" - przypominają nie­
kiedy metody sprzed tysiąca 
lat. 

Wielkie trudności odczuwa­
ją również ni<'które galęzi;? 
przemysłu , zwlancza prze­
mysł bawełniany i wełniany 

Pismo zaznacza, że Hiszpa­
nie cierpią nie tylko wskutek 
głodu, lecz również z powodu 
ciężkich warunków mieszka­
niowych. Odczuv•a się tam 
ostry brak domów mieszkal­
nych. Około 3 milionów rn­
dzln, czyli połowa całej lud-
ności Hiszpanii, gnieździ się 
w ciasnych i niewygodnych 
pomieszezeni::tch~ Tylko jedna 
piąta domów Mieszkalnych 
posiada kanalizację, trzy 
czwart(' pomów stały się nie­
zdalne do uiytku. 
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PIAl\IU. 5-LEJl\l I EGO 
Żygmunt ~awiłer 

l Mkretcrz KP PZPR 
w Piotrkowie 

Troski i .projekty 
pow. piotrkowskiegQ 

powiadają ziemniaki 1 Jruie lecz bez wymiaru dosotaw 
okopowe. obowiąz.kowych, a reszta, ·;>ko­

Ale aby zapewnić od.powie- ło 2 tysięcy ha, pozostaje w 
dnią ilość pa!l'Zy dla coraz stanie bardzo zaniedbanym. 

NA ZDJĘCIU: 

GŁOS ROBOTNICZY 

fragment osiedla mieszkaniowego 
Praga II. 

z Z-YCIA PARTII 
' Od II Zjazdu PZPR, który 
J)OStawił przed nami zadanie 
szybszego pod•niesienia i>lopy 
życiowej mas pracujących po­
przez zwiększenie wydajności 
pracy w przemyśle, po1,•rzez 
podniesienie poziomu ro•ni­
ctwa, zwiększenie hodowli, 
plooów 7. hektara - powiat 
piotrkowski na niektórych od­
cinkach walki o te zadan ia 
poszedł daleko naprzód, na 
niektórych jednak pozostał 
daleko w tyle. Materialy IV 
Plenum naszej partii dosko­
nalej ukazują nam błędy w 
naS1Zej pracy politycznej I go­
&podarczej, pozwalają znaleźć 
drogi i środk.i polepS!lema tej 
pracy, każą zastanowi/: się I 
szeroko przedyskutować pro­
blemy nasizej walki o podnie­
sienie poziomu rolnictwa w 
najbliższych pięciu latach . 

większej liczby bydła i brzo- Pierwotnie myśleliśmy, ie 
dy - materiały IV Plenum owe wspólnoty powinny być 
każą nam uruchamia(: wszy- przekazane na ł'undusz Zie­
stkie rezerwy naszego rolni· mi. Materiały IV Plenum 
ctwa I szerzej, wlaśc!wleJ wskazują jednak na poważ­
uprawiać kukurydzę. niejsze niż dotąd popularyzo­

Jak sprawa sadzenia kilku· wanie form prostej koopera· 
rydzy przedstawia się w po- eji. Owe wspólnoty mogłyby 
wiecie piotrkow!lklm? więc stać się podstawą do or­

Grupa-ważne ogniwo 
• 

W tym roku w naszym po.. ganizowania zespołów łą;<;ar­
wieoie dokonany został w te1 &kich, grup wypasowych, , 
dziedzinie przełom. ZallS.dzo- &rup uprawowych, I 

w pracy parlyinei 

Rok ubiegły przyniósł w na­
nym powiecie dość poważną 
obniżkę plonów z hektara. 
Dość powiedzieć, że uplano­
wanej wydajności zbóż nie 
wykonaliśmy przeciętnie o 2 
q z ha, a w niektórych s>pól­
dzielniach produkcyjnych wy­
dajność plonów z hektara s.pa• 
dla nawet o 50 procent. Odbi· 
io się to rzecz jasna i na 
wuośc\e hodowli, która w 
n iektórych wypadkach nie 
rozwijała aię jak należy, choć 
Oiólnie powiat nase moie &ię 
J)09zczycić ~ymi osiągnię­
ciaml 

Tak na przykład Ilość bvdła 
11.więkmyliśmy w skali powia· 
tu o około 5 tysięcy ~tuk, w 
tym samych krów przybyło 
nam około 3 tysięcy. 1\uśc 
trr.ody chlewne~ w-z.rosła o 12 
tys.lęcy sztuk, o tę sarną l!ość 
11.wlększyliśmy również ho­
dowlę owiec. Są to liczby po­
cieszające - mówią one, że 
kierunek na!'l?.e} walk\ o mię­
so i mleko dla miast jest wla­
M:iwy, że powinniśmy tylko 
wzmocnić tę walkę, gdyi w 
obecnych warunkach istoieJą 
w namym powiecie ogromne 
możliwości wzrootu pogl~wia 
bydła i trzody oraz w.i:rostu 
wydajności plonów. 

- Taki-eh urodzajów zbóż, 
j;lk!e prz.yniósł rok bieżący, 
Die pamiętają ludzie od 11 lat 
- stwierdzają chłopi w po­
wiecie piotrkowskim. Ogrom­
ny urodzaj przyniósł w tym 
1·oku rzepak, przeciętnie ze­
brano go 16 q z ha, a w 
PGR l w spółdzielniach pro­
dukcy Jnych przeciętnie 22 q 
a hektara. Dobry urodzaj za. 

no bowiem oko/o 700 hekta• Poro,taje sprawa pełnego - Grupy partyjne? Owszem1 
rów kukurydzy. Rok bieżący wykorzysta.nia u:i:ytk6w 'l.ielo· są u nas grupy partyjne; zbie­
był jednak dopiero pierwszym nych, łąk I pastwiek.. Jest w rają . się, ~zczegó~nie. przed 
:ioważnym krokiem. Nie mie• na52ym powiecie U tysięcy wazm.e1szyrm akciam1, kol­
Jiśmy doświadczenia. t-rzygo- ha łąk, pastwisk z;aś 13 tysię- !'ortuią prasę, ale ... - i tu nie­
towaoo słabe stanowi&ka pod cy, Wydajność tych łąk _ Jeden. Jeszcze ~eki:etarz za~la~ 
kukurydzę, zdarzało się także przeciętnie 15 q Sliana z ha. To dowei . orgamzaci1 partYJneJ 
I nieodpowiednię zrarno. W mało, baTdzo mało. Melioruje. lek~ewaząco. macha ręką -
rezultacie sporo plantacJI zu- my roomie około 400 ha _ ... niewielka Jest ich robota. 
pełnie 7.marniało. czyli, że aby zmeliorować W geście tym niejednoltrot· 

W ciągu najbliżsizycll 5 lat przynajmniej 7 tysięcy ha - nie wyraźnie przebija się nie­
chcemy powiększyć obl!Zar potrzeba 18 lat. A to przecież docenianie możliwości I roli 
e;;emi pod kukurydzę do 3 tY• zbyt długo. grupy, tego najmniejszego og­
sięcy hektarów - i to powin- W związku r: tym wyw- niwa organizacyjneio, skupia­
no ostatecznie rozwiązać w wam propozycję: mase;yny I jące~o cod~enni~ członków 
naszym powiel!le &prawę pa- urządzenia do przeprowadza- partii, bezposredmo styka.ią­
f!I.y . .Będzie to jednak wyma- nia melioracji powinny być cych się w procesie produkcji 
gało dużej ilości wysokiej ja· przekazane oo POM a tu zor- ze sobą oraz z bezpartyjnymJ 
ko6Di nasion ~ dlatego pei.ta• ganizowana brygad~ łąkareoka. robotnika~. 
nowiliśmy nasiona kukurydzy Proponujemy także, aby 7.a• A przecież Jut z samego 
hodować w na&zych PGR, rządy wodno • melioracyjne ch.arakteru gr'!p, opartych na 
spótdzielniach produkcyjnych wesrz.ły jako częsc składowa bliskiej wlęZI produkcyjnej 
i zespołach uprawowych, a pow.Latowycn z.arządów rol• wew~ittrz zakładu, wYnlkają 
rÓWl!lież zakllmatyzować naj- nicbwa. Poprawiłoby to w łeb mezwy;'tle ważne zadania 
właściwszy u nu rodzaj ku- znacwym stopniu ich pracę J w dziedzfrue . zapewnienia. ak· 
Jrurydzy. dało lepsize elekty gospodac· tywnego udzi:'łu wszystkich 

Do wykonania tych zadafl cze członków partii w walce o wy-
' · · b llś Sl ·b r' atnl • konanie zadań planowych, 0 
,uz &li\ za ra my, uz a -'-n· łostb a ipr~,w~L którą usprawnienie pracy ca.lej za. 
rolna przygotowuje i typuje au~~a ym poruszyc, ..., spra- kl d 
odpowiednie stanowiska pod wa budownictwa w ~d1.iel• a owej organl~J~ partyjnej 
uprawę, aby w roku przy- niach prod kc . h w· I wzmocnienie JeJ siły oddzla-. u YJnyc . Lemy lywania. 
Slllym wyniki były o wiele d?brz.e, ze_ ia~a spółd~~elnia Liczne doświadczenia wska„ 
lepsze niż w bieżącym. · nie .1?~~ .91.ę prawidłowo zują, że wszędzie tam, gdzie 

W materiałach IV Plenum rozw13ac, jesl1 nie będzie grupy zostały rzeczywiście 
bardzo mocno pod.kreślona zo- z~l~k~ć hodowli .. A z tym prawidłowo zorganizowane 1 
stała sprawa pełnego zagospo. wiązą. 111ę 117westycie w spół· gdzie postawiono przed nimi 
darowania . łąk oraz powięk• dzlelm .. Jakze jedn.ak spraw- jasne, konkretne zadania oraz 
szenia ob~ru zasiewu móż nie re.al1iować te 111w~11tycje, otoczono opieką 1 kontrolą -
poprzez zagospodarowanie gdy nie wolno przerabia<: ty- r tam stanowią one mocne opar­
wszysbkicb ugorów J nieużyt- powych dokumentacji techni-

1
1 cie w działalności podstaw01 

ków. c~ych, choć życie przeczy ta- wej organizacji partyjnej. 
Jak się zabieramy do wyko- k1ej dokumentacji? A skutki? 

na.nla tego zadania? W powie- W spółdzielni w żychii.n!e, w • • • 
cie piotrkowskim według &n• chlewni zbudowanej wg typo- O jakimby zagadnieniu z 
kiet klasyfikacyjnych jest je- wej 8okumen tacji drzwi są dziedziny pracy partyjnej nie 
s.zcze 10 tysięcy ha D•ieużyt- tak wąskie, że nie można 1 rozmawiać z towarzyszami z 
ków, a według spisu nawet 14 przez n.ie wyjechać taczką 2 egzekutywy podst. org. par­
tysięcy ha. Powołano dla do- gnojem i ta.k niskie, że ude- tyjnej w Zakładzie „A" 
kładniejszego zbadania tej rza się głową w poprzecZ.ną ZPDz im. Teodora Duracza -
sprawy zespół fachowców i belkę. A przecież miejscowi zaw~ze w ten ~ub inny ~posób 
okazało 1tię, że około 50 pro- fachowcy mogliby popt"awić nawiązują om do zyc1a po­
cent tych nieużytków tn:.eba taką „dokumentację". Dlacze- szczególn?'ch gr~p. 
będzie zalesić. Zrobimy to w go więc w Piotrkowie nie - Jakze tu me nawiązywać 
ciągu trzech lat, organizując zorganizować biura projek- - twierd~i tow. Bar~ara Fraj­
zrzeszeoia chłopów, którzy iów? Czekamy na decyzję tak - kie.dy ~łaśme w gru-

-------------. zajmą się zalesianiem. Po- władz zwierzchnich w tej pach skupia się podstawowa 

N • k• trzebny będzie na to kredyt sprawie. część naszej działalności par­
Q W lll 1 - przynajII1niej 200 tysięcy Wykonanie pawąi.nych za· tyjnej, kiedy dzięki ich przede 

z Pałacu -
Kultury Nauki 

złotych roCl'.ll!e na szkółki dań gospodarczych, podnie· wszystkim pracy aktywizują 
drzewek itp. sienie wydajności nasze&o rol. się i szybciej rosną członkowie 

IO procent tych gruntów nictwa wymaga pełnej mobi- naszej organizacji. W grupach 
stanowią rzeczywiście glinian• llzacji wszystkich cz.łonków rodzą się ciekawe inicjatywy, 
ki, bagna, \rudne w tej r.hwi- pai·tii, wymagać będzie od grupy walczą o ich realizację ..• 
li do natychmiastowego ~go- naszego aktywu przedyskubo- * * * 
spodarowania, ale reszta - wania naJ·skuteczniei·szych Przed k1'lkoma tygodniami 

Wors1owskł Poloc l(uJłufJ • Nauki Im. koł 
1. Stolina ,;.„1 .;ę nieJ/abnqcym 0 o 3.~00 ba - to zi~mia form pracy partyjnej na wsi, w Zakładzie „A" ZPDz. im. 

'"'"'°ruowaniem 1C11ówno miesikari· nadająca si11 pod uprawę I podniesienia u członków par- Dut·acza podpisano umowę 0 
<ów WarMawy, I"" I calego kraju. część jej nawet włączono tii ich poziomu ideologiczne- długookresowym współzawod-
St.a~ wzrasta liaba wyciec1M pnr- · · d od k „ 
l•ldiaJqcrclt • róinych stron Polst1, br JUZ o pr u CJl. go I wiedzy agrotechnicznej. nictwie. Uroczystość tę po-
„,..jnet piękne urzqd1en1a I sole Po- Do S12:ybkiego rotlłtrzygnię· Musimy wacznie silniej wal· przedzila szeroka praca wy„ 
locu, Od dnia otworcio do r.hwlll obe- cla pozostała sprawa 1zw czyć o to, aby w skład na- jaśniająca prowadzona m. in, 
;;:,.:

0:;:j 0~~\~1SC: :.~u!~ó~,w:d;~ wspólnot gromadz!tich, 7.a~ szych org&nizacji partyjnych przez poszczególne grupy par­
titk.,..aici. tysięcy gośol 1agranic1· zwyczaj bardzo zaniedbanych, wchodzili chłopi I ludzie pra- tyjne. 
"''"' j z których około 50 procen\ cujący zawodowo w rolni· Organizatorzy grup wspól-

• • • jest częściowo pod uprawą, ctwie. nie z mężami zaufania oraz 

M l-eiąc:y si~ • Pałacu Kulturv 1 mai·strami i przedstawicielami 
Naulri Jutr Domu WoJ1ko f'oJ. •••••••••••••••••••••••••••••••„ ••••••••••„···••·•••••••••••••••••••••=•••••••• • 

1\iego po pnerwle 1etniel w.nowi! ZMP dokładnie przeanalizo-
l'ft•cl•~o ""'kl Stonilł-a w„ 40 h wali możliwości i trudności 
tp1o~slriego „Wesele". Rownocteśnle nowyc produkcyjne swoich działów, 
•-Jq llłÓbr łń\lkl w;„n~ogo pt, zmian. Wnioski· z te.J ana11·zy 
"' Trogff.io e>1tłymilłJC.lna 0 • 

w dat...,.h 11lanoclt repertuorowyc:h d I przeniesiono na zebrania ca-
-tru 1najdujq •i'I dwie pozycje, kló- mo e •. mebla· łych grup. w dyskusji rodziły 
M wy1-lone b<1dq po rm pierw11y · · kt b · · „ Polsce. 5q to: „t>obry <>lowlek , się proie y zo ow1ązan, zo-
S.1uonu" - Bertolda Brechlo orm F b kl bl" - . . . bowiązań realnych, idących w 
1.o.iw.• • Nmlmo Hhola. n a ry me. 1 'W!P~owa~z;iły•do PI'?<iukCJI w br: ok~k 40 I kierunku likwidacji takich 

' Polskie ~l 
wózki 

dziecięce 
- dla Finlandii I 

Zał~ga Sp6łdzielni Pracy 
„Metalawiec" w Biela.wie na 
Dolnym Sląsku zakończyła 
produkcję pierwszej seri i 
wóz.ków dziec1ęcych rorzezna­
czonych na eksport. Są to 
wózki wikl inowe, które w 
ilości 100 n tuk zamówiła Fin­
landia, Wózlki pojadą samo­
chodami do GdaiIBka, a st.<,m­
tąd - do Heb inek. 

Załoga spóidz.:elni „Metalo­
wiec" jest jednym z najwięk­
.sz:ych producentów wózków 
dziecięcych w kraju. Dzięki 
wysokiej jakOŚ<!! oraz es.te­
tycznemu wyglądowi, wozki 
bielaiw&kie z.dobyły eobie du­
że U7lllani e. 

Praoov.mky spółdzielni 
przystąp i li już do produkcj i 
następnych dwóch seri. :ych 
pięknych. wózków wiklino­
wych, przeznaczonych na eks­
poi·t, 

owych modeli mebli. W1ęksrość z mch ukazała się medarw- czy innych produkcyjnych 
no w sprzedarży. Przy projektowaJIJiu nOIW)'ch mebli uwzgle:d- braków 
nione zostały lioi:ne życzenia nab~~w, toteż ~~we 1tom~ Już pierwszy okres realiza· 
plety są ładne '. wy~odne, ~aczaią się starn1IJD1eJ1>1:ym mz cji tych zobowiązań przynosi 
dotąd wykonamem 1 wykoncrone są na tzw. wysoki •połysk. pożądane wyniki. 

Zlotowsak1e Fabryki Me1'li wzbogaciły swą pr<:Xiu1{cję Oto np. „wąskim gardłem", 
o dwa nowe rodzaje kompletów: stołowy i sypialny, wyko- utrudniającym wykonanie 
na.one w dęb ie lub jesionie. Jedel) z kompletów sypia ln ych planów produkcyjnych oraz; 
Produkowanych przez fabrykę w CzerSJku wyróżn i a s i ę no- hamującym walkę o obniżkę 
woczesną owalną linią . Na rynku ukazaly się także dwa ro- ko~ztów własnych w krajalni 
duic kompletów kombinowanych. Q.y/a nadmierna ilość odpad­

Jecten z nich wykonywany jest przez stolarzy swarzęcJ~ i ch, ków. Dwie skladaly się na to 
maiących w :wym zawodzie stare i dobre tradycje. Kom- przyczyny. Jedną z nich była 
piet ten &kłada się z dwóch szaf zesta.wionych tapc-tanu tak często ob;erwowana zła 
z Przystawką, stołu i sześciu krzeseł. z nowych kompletów ja~ość d?starczanych przez 
kuche,llinych na uwagę Msluguje model produkowany przez dz~ewtarr:ię materiałów, drugą 
Wroruecttą Fabrykę MebLi. Bo=zególne elementy wykona- zas wadl!we wykroie. 
ne są z Płyt pilśniowych pociągniętych bez.:barwnym lakie- W dwu też kierunkach po-
rem. ' szły wnioski grupy partyjnej 

Chociaż zdaniem kierownictwa Centralnego Zarządu w . krajaln.i_: post'l;nowiono 
Prz.e~yslu Mebl~·rskiego .meble produkowane w br. są lep- obmzyc tlo~c odpa~kow pow­
sz.eJ Jak?śct, to Jednak me zawsze zaspokajają one żqdan!a stałych z ~ la~neJ ~'my. m. rn. 
n~~y ~co".'. ~ważna część wad mebli powstaje na ~kulek ~o~rzcz : .dr;1elame pomocy 
o r zy ywar. ;a przez fabryki nieodpowiedniego surowca, s a szy~ io.iczyniom o~ az m-
a zmlaszcza niewysustZonej t.arcicy terwenwwano za posredrn-

. clwcm egzekutywy i kierow-
-------------------------- niclwa zakładu w sprawie ja­

Ukazały się utwory dramatyczne 
Aleksandra Suchowo-Kobylina 

kośc i dziani ny. 
Walka o iakość stała się te­

matem dysku8il i podjętych 
przez załogę dziewiarni z ini­
cjat)'Vfy . tamtejszych grup 
partyjnych zobowiązań. Nakładem PIW ukazała się 

k s.'.ążka zawierającR trzy n.a­
pisaane prz;ez znakomitego ro­
syjskiego p isarza z polowy 
ubiegłego stulecia - Alek­
::.and ra SLl'chowo-KobyJ;na u­
twory d ramatyczne. Utwory 
le: „Mal żel'istwo Kreczyń~k i e­
go", „Sprarwa" i „Smierć Ta-

relkina" stanowią trylogię Dziś krajalnia otrzymuje na 
obyczr.jowo-satyryczną. Prze- ogól dobrą dzianinę, a realiza· 
kładu utwo;·ów ~okonał Boh cjn indywidualnych zobowią-
dan ~orzemews.kt. zań sprawia, że ilość odpad• 
.Ks1 ą:.<kę ·poprzed:za ob~zn•n,a j ków zmniej~La się . O i.le np. 

P•.~edmowa .· L.~n.i Gom~J , .

1 
w. czerwcu była ona 1eszcze. 

ck1ego, :7-a w 1era1ąca omÓ'.VIC- w.ększa od pla nowanej o tv!c> 
nie życ i a i twórczo~c i. Al ek- już w lipcu zaoszczęd~~no ·4,5 
sandra Suchowo-Kobylrna, proc, ponad plan, .. 

- Nad realizacją tych zoboJ 
wjązań - mówi majster kra­
jalni, tow. Kosma! - czuwa 
cala grupa partyjna. Niech 
tylko się zdarzy np., że ktoś 
ma trudności z wykonaniem 
kroju, źle zabiera się do pracy, 
zaraz z pomocą spieszą mu 
przodujące krojczynie - tow. 
tow. Stanisława Lukiańska, 
Teresa Borowska i inne. 

Taka atmosfera wzajemnej, 
koleżeńskiej pomocy, atmosfe­
ra wytworzona J rozwijana 
przez członków grup partyj· 
nych - to jedno z podstawo­
wych źródeł ~prawnej reali­
zacji zobowiązań, podjętych 
przez załogę Zakładu „A'' 
ZPDz. im. Duracza. 

W atmosferze tej trudno 
też ukryć się bumelantom 1 
brakorobom. W każdej z pięt­
na~tu istniejących w zakładzie 
grup jouen z członków partii 
ma zlecone - jako zadanie 
org.a.ruizacyjne-czuwanie nad 
socjalistyczną dyscypliną pra­
cy. Towarzysze cl rozmawiają 
z ludźmi, którzy w taki lub 
inny sposób łamią zasady tej 
dyscypliny, przekonują ich, 
tłumaczą. Gdy zaś to nie daje 
rezultatu - omawiają spraw41 
na zebraniu grupy lub całej 
zal ogi. 

Niedawno np. grupa partyj­
na w cerowalni ostro skryty­
kowała klasyfikatorkę tow, 
Paturę za samowolne opu· 
szczenie 2 dni pracy. Ponieważ 
tow. Patura nie usprawiedli· 
wiła się - grupa zgłosiła do 
egzekutywy wniosek o omó­
wienie tego wypadku na ze­
braniu podst. org. partyjnej 
oraz o udzielenie tow. Paturze 
nagany partyjnej. 

Skupiając wokół siebie bez· 
partyjny aktyw, grupy walczą 
również o socjalistyczny sto• 
sunek do mienia społecznego, 
żywo reagują na wypadki nie­
dbalstwa, strzegą majątku 
państwowego przed kradzieżą, 

M. in. z inicjatywy pracow­
nic cerowalni - tow. tow, 
Roman, Trojanowskiej I Le­
gieckiej uporządkowano w 
tym dziale przechowywanie 
dzianiny, która leżała często 
w niewłaściwych miejscach, 
tracąc na jakości. Dzięki 
czujności grupy partyjnej w 
szwalni, a szczególnie. }ej 
członka tow. Mierzyńskiego, 
wykryto przygotowywaną 

przez magazyniera Wiśniew­
skiego kradzież. 

• • • 
Szeroki jest zakres działania 

grup partyjnych w Zakładzie 

„A" ZPDz im. T. Duracza. Mo­
bilizując robotników do wyko• 
nania i przekraczania planów 
produkcyjnych, walcząc o roz­
wój wspótzawodnictwa pracy, 
o uruchomienie rezerw i 
wzrost zawodowych kwalifi­
kacji załogi - wspólnie z mę· 
żarni zaufania i aktywem 
związkowym dbają one o 
przestrzeganie warunków 
BHP, nie obce im są też oso­
biste sprawy bytowe współ• 
pracowników. 

Dzięki interwencji grup 
partyjnych np. założono w ok­
nacll hal ciemne zasłony 
chroniące oczy przed słońcem, 
sporządzono ochronę silnika 
w szwalni, wyrównano wyr­
wy w podlodze. dokładnie my­
te są bańki, w któ rych do­
starcz.ana Jest robotnikom 
kawa. 
Członkowie itrupy ze szwal­

ni oraz egzekutywy podst. org. 
partyjnej zainteresowali się 
chorą robotnicą Gawryszczak 
pomogli jej w leczeniu. ' 

Wszystko to ~prawia, że or­
ganizatorzy grup. egzekutywa 
cala organ izacja partyjna ~ 
zdobywa sobie wsród załogi 
autorytet i zaufanie, że coraz 
wir;cej bezpartyjnych przy­
chodzi do orgamzncji p<irty j­
nej z prnsbą o radr; i pomuc 
- nierzadko w bardzo osobi­
stych sprawach. 
Często . lt'!ż du członków 

pa rtii, do g1 up zwraca s i<: o 
pomoc kierownictwo zakładu. 
W lipcu np. - opowiada maj· 
ster cerowalni, tow. Maria 
Głowa - plsn naszego działu 
został zagrożony. Wpl'Dwadzo­
ne na polecenie CZ zmiany w 
sposobie kla~yfikacJ1 dzianiny 
spowodowały trudności w p1·n· 
cy klasyfik:1torek. które nie 
mogły nadążyć z robol'l. 
Wstrzymanie cyklu prnda.Jk­
cyjncgo w nas7) m d7. inlp mo­
glo spowodować brak materia-

łów dla następnych działów. 
Sytuacja była więc poważna. 

Mówił o tym na krótkim ze­
braniu załogi kier. zakładu, 
tow. Bolesław Wielki. 

Stalo się to 1ygnałem dla 
grupy partyjnej w cerowalni. 
I nie trzeba było długich 
przemówień, dodatkowych ar­
gumentów. Członkowie partii 
postanowili pomóc klasyfika­
torkom. 

W ten sposób niebezpieczeń­
stwo zostało zażegnane. Plan 
lipcowy cerowalnia wykona-
ła w 103,5 proc, • 

• • • 
W wyniku aktywności grup, 

które dbają o wzrost dyscypli­
ny organizacyjnej I aktywiza· 
cję wszystkich członków par­
tii, kontrolując realizację 
przydzielonych im przez egze­
kutywę zadań, dając dodat­
kowe polecenia, troszcząc się 
o frekwencję na zebraniach i 
1zkolenlu - praca partyjna w 
Zakładzie „A" ZPDz. lm. T. 
Duracza daje coraz lepsze 
owoce. 

Zakład '1'9tematyemfe Wy• 

konuJe i przekracza plany 
produkc.tf oraz 11lan1 obnltkł 

ko111tów własnych, w cąm 
równy Jał na orił udział 

w•eystldch działów, tum f 
unłan. 

Całością pracy politycznej 
operatywnie kieruje organiza­
cja podstawowa, która dzięki 
grupom zna wszystkie naj· 
drobniejsze nawet sprawy za­
kładU, załogi, zna robotników, 
Ich możliwości I kłopoty, w 
porę interweniuje, 1>0maga. 

Co tydzień egzekutywa WJ'­
tłuchuJe sprawo:r.da6 rrupo­
wycb, wspólnie • nimi .asta­
nawia się. nad rozwiązaniem 
takich cą Innych trudności, 

wskazuje na bieżące zada­
nla Itp. Ponadto każda ~pa 
ma swego opiekuna z ra.mie­
nla e1zekutywy, który udziela 
jej codziennej pomocy, służy 

radami I wskazówkami, pn:e­
kazuje uchwały eszekutywy i 
kontroluje Ich wykonanie. 

Nie ma dzi~ w Zakładzie 
„A" ZPDz. im. Dur11.cza takie­
go grupowego, który by nie 
znał swych bieżących zadań, 
nie .wiedział - czego od niego, 
od .iego współtowarzyszy ocze­
kuje partia, 

• "' • 
Kilka przykładów z jednego 

zakładu. Wszystkie one wska­
zują, jak bardzo mylą Ilię ci 
towarzysze, którzy nie doce­
niają pracy grup partyjnych, 
jak poważny popelniają błąd 
stwierdzając, że „niewielka 
jest ich robota", Niewielka 
jest ona bowiem tylko tam, 
gdzie egzekutywy podst. org. 
partyjnych J ich sekl·etarze nie 
zwrócili dotąd należytej uwagi 
na wtRściwą organizację grup, 
nie stawiają przed nimi kon­
kretnych zadań , nie kontrolu­
ją i nie pomagają w ich wy­
konaniu. Gdzie - mówiąc 
krótko - zapomni<1no o u­
chwal<1ch i wytycznych KC w 
~praw ie pracy grup partyj­
nych. 

JANUSZ KRAJEWSKI 

Kujawskie Zakłady 
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• 
Sredniowieczne ławy 1ortur. - Szuka.-
my kamizel.ki. - Dziwne zjawisko na 
niebie, czyli gwiazda na śmigłach. -
Telewizja już się montuje. - W Łodzi 
powstanie gigantyczny kombinat ... 
pieczarkowy. - Sprawa dziesięciu ton 
łupin. - Puszkin na szóstym miejscu. 

A więc Po raz dwunasty w 
wolnej ojczyźnie mło­

dzież ui&i.adla w szkolnych 
ławach (liczone dobrze - w 
roku 1945 mieliśmy przecież 
dwie inauguracje roku szkol­
nego) . Aby sobie przypom­
nieć odległą młodośł wasz 
kronikarz równaeź ruszył te­
go dnia do s7..koły i podobnie 
jak cztery miliony młodych 
obywateli PRL - „msiadł 
(n.a godzinkę) w wolnej ła­
wie". 

Zasi.adł to za.siadł, ale 
wstać nie mógł w żaden 
®osób. Cała kl.asa ryczała z 
uciechy, wyoiąga.jąc tęgawe­
go jegomościa z owej „ławy 
fortltr". 

Już miałem sięgnąć ręką 
Po słuchawkę, aby połączyć 
się z; Obsenvatori'llm A:>tro­
nomicznym w Wan:'SZawie i ' 
obwłeścić profesorowi Rybce 
o odkryciu nowej, w~ani,a­
łej gwia7.dy prrez grono 
wcza~icrow z Kolumny • 
Lasu, gdy moją uwagę ZJWr6-
cił dmgi z kolei list - da­
towany i ekspediowany 11: 
ie-jże Kolumny podłódzkit!.j. 
W tym dlrugim liście p.rze.. 
czytałem, co następuje: 

,,Pani• -'oklorH I Widziałem po 
ro.i pierwuy w irciu ływy helikop-o 

lerl Talti som JDk w tinle no kroni­
ce! Stał no ni.bi• I m"'llal pm­
śłiCil:nie, Pot.m odlKklł, a ja łeftR 

cltc'I "'5tać pilotom helil<opterowym. 
lyllco .... „1ern, gdzie li~ wpisoi". 
Podpił bnmial: Zygmuł Miłcz01ek. 

Tak, moi d,z•odzy, z łaiwy 
tortur. Nie wierzycie? Udaj­
cie się więc choć raz do n.aj­
bl.iisz.ej &Zkoly i popaofirzcie w Odłożyłem 61ly1bko słu­
czym siedzą i jak siedzą wa- chawkę. A wlięc wcLaasowicze 
sze poci.eclly. !I Kolumny nie od'kiryll no-

wej gwiia'.OOy I Sllkoda, wiel· 
Ława sl!kolna, to uparta ka szkoda! Ale he1ikopter 

tradycjonalistka. Nie 1llnie- spać mi nie dawał. Po chw!­
niala kSl'Jtałtu w ciągu całych li .zadzwoniłem do kilku tzw. 
stuleci. W takich samych instancji i czynników, od 
„sied·zidłach" uczy1i się Mi- któ~h otrzymałem garść 
kuś Kopernik i Grzeil z Sa- info!rmaeji. Informacje te 
noka. W 'llalkiej samej ławie należałoby u.systematyzować 
sied'lli.ał Tadeusz Andrzej Bo- w następu'jąoym porządku: 
nawentura Kościu.s~o. W ta-
kichże ławiacll. my, starsze - Nie, to nie był łódzki 
pokolenie kr.zy<.viliśmy plecy, helilk:qpter, ponieważ tako­
ramiooa ~ inne części ciał na- wego dla Lodzi jeszcze nie 
szych. mplanawaino. Zal.Planowano 

:i:a to budowę dwóch stacji 
W Zwiąl'Jku Radzieckim od telewizyjnych. Jedna wkrót­

dłuiszego czasu nad opraco- · ce będziie mi.ontowana :nA 

waniem nowego typu ławki szczycie wiezowca - (jUi 
szkolnej pracują komisje i;wożą śi:ubki), druga po­
złożone z nie byle jao(QiclJ fia- wstanie na Stokach. Zapla­
ch<>Wców: lekarzy, higieni- now.ano rówruież budowę gi­
stów, biologów, fizjologów, ganty.cznego lrombinatu -
sportowców. Ludzie ci opra- wylęgarni pie<2arek! .. , 
cowują nowe, nOWQC7leSne, 
najod,powiedniejsze dl.a rói- Tak, tak, Warszawa musi 
nych typów dz;ieci,. dla róż- nas zawsze wyprzedzać. Ale 
nych indywlidualności ks-ztaJ:- tym razem pobijemy W.ar­
ty ławek szkolnych„. szawę na goowę, Rozpocz.nde-

U nrui tymcusem sruka- my :pnxlukcjll piecmrek na 
my nie nmvych kształtów la- wielką skalę. Elektrocieplo­
wek szkolnych, ale rzeczy, wnia ~ II dostarczy naszej 
która zniknęła cieho, a nie- piecZral'kam.i tak potrzebnego 
postr.zeżenie przed dwudzie. ciepł.a, a łódzkie konie do­
stu laty. Wyru.ając się bez rożk.arskie - tak potczebne;­
metafor- - powiedzmy, że go nawozu. Za parę lat za-
srukamy kamizelki. sypiemy świat pieczarkami. 

T.ak, sz;anowni obywatele. Gdy już rozmawiamy nra 
Przed dwuifale9tu laty mie- tematy gastronomiczne 
rzyłem 165 centymetrów i wa- warto przypomnieć o „spra­
źyłern 61> kilogramów, to zna- wie 10 tysięcy · kg łupin", 
czy tyle, ile mierzy i waży która była Jru1glowana w 
dZiś mój starszy synalek. Na na.gzej łódZlk.iej pl18JSie przed 
uszycie garnituru przed 20 pięciu laty. Chod:Zii o to, że 
1aty musiałem mieć kupon, Łódź z.}ada oodziE1Dnie około 
liczący 3 metry materiału. 100 ton kart-Ofli. .Dzk!sięć 
Kropk.a w krropkę - tyleż procent z tego skrzęfme gos­
żądają, dziś krawcy od mego pooie zrzynają w PQń.aci łu· 
syna_ pin. Łupiny te - wagi 10 

Jest tylko jedna różnica - ton - wy.rzucane są oodzien­
oto „ongiś" krawcy prócz nie do 50 tysięcy blaszanych 
spodni i marynarki szyLi dl.a pojemników na śmieoi, a na­
mnie jeszcze .•. kamizelkę. stępnie wywożone za miiaBto, 

na :1JS~i5ka. Pomyślcie tyl-
Gd2ieź więc srię podz;iały ko, dziesięć ton łupin! Ileż 

nasze st.are kamizelki, .a ra- świń można by utuczy<: taką 
czej materiał, z którego szy- porcyjką? 
to owe części garderoby mę-
skiej? Obyw·atele krawcy u- Ga.rmaźyści twierdzą, że 
dają, że o niczym nie wiedz.!! j~ coś się tam robi. Odpo­
i nadal żądają pełnych, trzy- wiemy - owszem, ale .za 
metrowych kuponów na gar- wolno i z;a o.spale. 
nitur. 

Na zakońC?!e!l!ie mała scen. 
Aby więc odszukać owe ka, podsłuchana przed siu­

. zagubione centymetry „Głos P~m z afiszami reklamowy­
Robotniczy" wspólnie z Pań- m1. Romiawiają 10-letnle 
stwowym Przedsiębiorstwem brzdące, najwidoczniej spor­
Krawieck:o - Kuśnierskim o- towcy. Chodzi o a!isz propa­
rai: ŁódiJkim Związ;kiem gandowy widowrsk.a ,,Pomyśl 
Spółdzielni Pr.acy tudzież chwil~ę". 
Izbą R:;,emieślniczą zorgani­
zowały „Konkurs na uszy. 
cie garnituru z na.jmniejszej 
ilości materiału". 

Miejmy więc nadzieję że 
kamii:elki wkrótce się 'od­
najdą jak również że i u 

, nas powstanie komisja która 
się zajmie opr.acowani~m no­
woczesnych typów ławek 
szko~1ych, a tymczasem 
wr.óćmy . do rzec~ywisi-Ości, 
ktor.a lei:y przed nami na 
biul'ku, w postaci porannej 
poczty. 

Najba~dile.i zaciek.awił na.s 
list podpisany pnez grono 
wczasowiczów z Kolumny • 
L asu (ob. ob. Grabowski, 
Rus4n, Wrzący, S łoneczn ik i 
mili). Osoby te pe\\·nego 
dni.a w sierpn iu br. ZBOboer­
wowa ly w .. b hly d z!cń" w 
po bl iżn słońca dzi \\'ną i(wiaz­
dę, ktńr.a .. to ros ł ;i w ocz.ach 
to •nal a ł ~ . to jaśn : ej płonęła: 
to ciem1liei". 

- Teksty - czyta taki 
malec - Beck, Brzechwa 
Gutow.ski, Kern, Winkler' 
Puszkin i Scibor. Patruijci~ 
chłopcy, Puszkin dopiero na 
szóstym miejscu!... 

To nie jest Zlldcn kawał. 
Kawałem było za to wysta­
wienie tej n iebYWalej szmi­
ry na „Estrad;.,ie Satyrycz­
nej". Otrzymaliśmy wiele li­
stów, domagających się po­
~ządnego „ooru.gania" tej 
1mprezy. Ale nie waa'to. Pu­
bliczność sama oeądziła... po 
prostu przestał.a przychodżić 
na ową „niesamowirtą bi.agę". 

Tyle byłoby słów gorzkich, 
ale prawdziwych na środę 
dzisiejszą. 

Przemysłu Tłuszczowego w Kruszwicy 

Budowa Zakladów rozpoczęta 
została w roku 1952. C:ąśc io­
we uruchomien ie nastąpi w 
rok u 1.956. Po petnym uru­
chomieniu Zakłady produko­
wać będą olej e jad a ine oraz 
ceres. W chwili obecnej trwa­
ją końcowe prace przy mon­
tażu urządzeń działu ekstrak· 
cji. Zakończono takżę budowę 
sHosów i przystąpiono już do 

robót montażowych. 

NA ZDJĘCIU: Władysław Mi­
lcotajc.:uk montuje urządzenia 

d;,ialu ekstrakcji. 
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• Nie za Swoj e winy 
poniosła karę 

jedenastka Kolejarza 
Mocą uchwały sekcji pił­

karskiej ŁKKF została wye­
liminowana z dalszej serii 
spotka11 mistrzowskich A-kla­
sowa drużyna łódzkiego Ko­
lejarza. W ten sposób auto­
matycznie pozbawiono okolo 
15 zawodników możliwości 
brania czynnego udziału w 
przyjemnej rozrywce, za jaką 
- mimo nawet i bardzo wy­
sokiej stawki zawodów 
należy uważać walkę o punk­
ty. Chłopcy cl' zapłacili słono 
bynajmniej nie za swoje 
&'fZechy. Padli ofiarą niepo­
rowmien!a, w którym star­
ły się ze sobą dwa regulami­
ny, pozornie bardzo do siebie 
podobne, w treści jednak dość 
różne, a przy tym i niełat­
we do jednobrzmiącej inter­
pretacji. I w wyniku zwycię­
stwa regulaminu „surowsze­
go", piłkarze wymienionej 
drużyny w pełni sezonu mu­
sieli zawiesić na kołku futba­
lowe buty. Rozstali się z zie­
loną murawą na skutek bra­
ku w ich kole zespołu, który 
uczestniczyłby w rozgryw­
kach mistrzowskich klasy B. 

·-''~'-"''-"'--"'"' 
ł ' 

!Puste dno! 
i i dziura i I w suficie j 
Tę bqd.E co bqcU „hbtor11cz• 

nq" datę dla spertu plywac­
kiego Łodzi warto zapamię• 
tać, a prz11 t11m nie zawadzi, 
jeżeli od nie; rozpoczałem11 
rejestr w11padk6w. 

20 kwietnia odpadl tvn.lt i 
sufitu, osla.niajqcego ba• 

sen prz11 ul. Kitlńskiego, Ode• 
rwa! się p!4t wielkofo\ oreoło 
5 mkw. 

Do gabinetu d11rektora 
Miejsklch Zakl. Kqpielow11ch. 
pr~edostawal się jedlinie przlf" 
ciszony alarm. Jednak i bez 
głośnego dopingu d11rekcja 
Miejskich Zak!. Kąpielow11ch. 
przyst(łpi!a do dzieła, Podpisa­
no umowę o remont sufiru z 
Mie1skim Przedsiębiorstwem 
Rob.ót Remontowo - Budowla­
nych. Pierwsze forma!noścł zo­
ata!11 więc pomyślnie za­
łatwione. Dzięki temu o3Jaj­
kowano sprawę i czekano wi­
docznie na cud, skoro do ania 
dzisiejszego pokaźnych roz­
miarów dziura w suficie atra• 
1z11 zwiedzajqc11ch basen vrZIV 
ul. Kili11skieoo. Strasz11 ł nie· 
pokoi." Oto w naszym klima­
cie ;ut w PAZDZlERNIKU 
p!ywacy przenoszą się do ba­
senów krytych. Do krutyc'1 
base n ó w7 W odniesieniu 
do !ódzkich warunków, brzmi 
to jak wizja przysz!ośct. Sct­
ślej - do jed11nego krytego 
basenu, znajdującego się w 
murac'1 MDK, gduż drugi, 
przy ut. Kil ińskiego, nie może 
być ze znanych. 1uż prz11cz11n 
oddany do uż11tku. Ta zwłoka 
z otwarciem w11mteniolłeoo 
basenu może przynieść duże 
1zkody łódzkiemu sportowi 
p!11wackiemu, a krótka stat11• 
styka wyjaśni nam prz11czyny 
t11ch szkód. 

W okresie pełnego sezonu 
od godz. 7 rano do go1k 22 
pulsowato tam życie. Przepu• 
stowość dzienna basenu wuno­
aila okolo 500 osób. W nim 
stawiali swe pierwsze kroki 
w sporcie nie tytko uczniowie, 
lecz również sluchacze wyż­
szych uczelni i czlonkowte kół 
1portowych. Pokaźna grupa 
tych mitośników sportu p!y· 
wackiego może zostać ter11z na 
lodzie. Ocz11 1e1 zwrócone aq 
oczywiście teraz w kierunku 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Remontowo· Budowla­
fl!JCh Slqd oczekują pomo<·11. 

Wiemy, te Miejskie Przed• 
aięblorstwo Robót Remunto­
wo-Budowlan11ch opiera rwq 
d.zialalność na z góru us!ulo· 
nyrn planie, wiemy także . że 
nieprzewidziany •emont &uft· 
tu moie spowodować pewnq 
korektę w tych planach. nie• 
mnie) jt:!dnak warto odrzucić 
na bok papierki. 1eżeli doma· 
ga się tego samo życie. 

W porównaniu z czoMwkq 
plywackq Polski za bardzo zo­
stajemy w tyle, abyśmy nrogli 
sobie pozwolić na zbugale!izo­
wanie zutorów, przesz'<lldza. 
;ących flam w szkolenw no­
wych kadr pływackich. Wte· 
rzymy wtem. że kierow111c11 
Miejskiego Przedstębiorsrwa 

Robót Remontowo • Budmda· 
nych v .,lerą sz11hkie do1Gm1a· 
nie remontu sufitu nad 1,ase• 
Mm przy ul. Kilińskiego. 

W. L. 

Słowem - za winy szatana 
powieszono .Jana. 

Ale tak prosto sprawa ta 
nie .wygląda. Jest dość skom­
plikowana, a tym samym nie­
zmiernie ciekawa. Oto nau­
czone smutnym doświadcze­
niem, władze piłkarskie na 
wszystkich szczeblach (od gó­
ry do najniższych rejonów) 
postanowił:;- zaostrzyć sankcje 
w stosunku do kół piłkar­
skich, które całą swą potęgę 
i dorobek sportowy opierały 
dotąd na s t a r a n n i e od­
liczonej jedenastce, uzupel­
nione.i niekiedy podtatusia­
łym trenerem, jako w kryty­
cznych momentach rezerwo­
wym zawodnikiem. 

Taka działalność nie dawa­
ła oczywiście żadnych gwa­
rancji, iż kolo to zdoła prze­
zwyciężyć piętrzące się trud­
ności i utrzyma się na po­
wierzchni dłużej niż sezono-
wa rzeka. Do regulaminów 
rozgrywek mistrzowskich 
wprowadzono więc „obowiąz­
kowe nakazy", dotyczące zgło­
szenia do mistrzostw w kla­
sach niższych takiej a takiej 
ilości drużyn młodsz.ych. Aby 
klauzule te nie stanowiły pR­
pierkowej fikcji, uzbrojono ie 
w surowe sankcje. I tak np. 
w oclnie~ieniu do TU-ligowe­
go łódzkiego Kolejarza para­
graf 22 ramowego regulaminu 
SP GKKF brzmi: 

Koła sportowe poslada­
J•ce druźvnv w lidze wo­
jewódzkiej lub mlędzywn­
jewódzkiej Sił obowiązane 
pod rygorem spadku tych 
druiyn z odn11śn:vcb 1111' do 
zlrłoszenla udziału w roz­
a-rywkacb terenow:vcb (te­
raz cr;ytajm:v uwa.źnie): 1 
drułyny seniorów. 1 dru­
tyny juniorów oraz 1 dru­
żyny trampkarzy. 

·wszystkie te warunki Kole­
jarz wypełnił. Zgłosił do mi­
strzostw i drużynę seniorów, 
a wi~c tę, którą spotkał w 
A klasie tak przykry los, l 
drużynę juniorów, według o­
ceny fachowców dobrze się 
zapowiadającą, i wreszcie u­
talentowanych trampkarzy. 
Mimo to naraził się władzom ł 
piłkarskim. Jaki więc tego 
był powód? Kolizja z regula­
minem drugim, w którym iest 
mowa o warunkach, które 
winno wypełnić kolo sporto­
we posiadające drużynę A· 
klasową. Zapoznajmy się z 
brzmieniem i tego paragrafu 
regulaminu rozgrywek: 

Druhny klasy A li\ nbo­
wlil,zane posiada6 co na.f­
mnleJ Jedną drużynę re­
zerwową 11'niorów, Jedną, 
drutynę Juniorów lob 
.trampkarzy. 

Czy dotyczy on Kolejarzy? 
Rozpatrując odwołanie teito 
kola, wysłane bezpośrednio 
do Warszawy po skreśleniu 
A-klasowego zespołu z dal­
szych rozgrywek - sekcja 
piłkarska GKKF uznała, iż o· 
bowlązuje on tylko te orga­
nizacje sportowe, których re­
prezentacyjne drużyny grają 

nie wyżej niż w A klasie. I 
słusznie. Inne obowiązki na­
lożoM są na koła III-ligowe. 
inne na kola, których 
pierwsze drużyny grają w 
klasach niższych. Nie należy 
przeto wszystkiego sumować i 
składać na barki jednego ko· 
la, bo to doprowadziłoby do 
niepotrzebnych nieporozu­
mień, jak to miało miejsce z 
piłkarzami spod znaku loko­
motywy. 

A-klasowa drużyna Koleja­
rza jest tylko częścią składo­
wą tego kola, nie można więc 
między nią, a innymi nie wy­
wodzącymi się z kół ligowych 
drużynami A-klasowymi sta­
wiać znaku równania przy 

Można kopać 

1... kopać 
Coror etęłcl•ł no bol1koch ~lllco"' 

'łkich jesteśmy ivvfodkoml chullgoń1kich 
wvbryliOw. Takle rJcWi5ko. tolr lmpnię­
c•o towoc11•11kc l)H piłki. wulgorne wy• 
rczenio ood odresern pr:eciwn'ko lub 
s~diiego 1nth0d?Q prowie no ll:ofdyrri 
n.ectu 01łkl noi'nł'). 

Kroniki olłlcorskich ll:omt1J1 dvscvpll­
l'larn„ch pełoe sa lego rodto]U wypod· 
•~""'- Svolq tlę korv.- o mimo to c.hu· 
l QOństwo totocio coro1 uersze 11:re9ł. 

Clslotnlo wpłynęło do nosiel redok:­
c;.t pismo Powiotowe90 KomHeto Kua. I 
łl..I) FizyaneJ t Wlelunro. w 4u6rym 
ciytomyt „W Ztoaew1e roztgrotly t°'" 
stał rneet p1łlcorsltł o rnlstnostwo klasy 
C oc.tm1~1y mleiscowytn LZS o US Lu· 
bort.ów. Gospodort• ro wstelkQ cenę 
chcielł to spotkol\lt rotstrzyqr.oł no 
swojQ kortvłt. Tote1 orzu coly c1os 
c·owodzilt gfO t>rutnlnQ, w czym ucte• 
gl•lriie ooo'•vw•ł sle zowodnU1 Swie,.. 
C!'łńskl'". 

~i• oomogq tory. teleP 00:1:'cun~ 
v. • I klerown•C'f d•utvrt o·r(ors'cic~ bę­

OQ ortet polce ootn:et no \fl\'bryl(ł 
swolc:.h oupllków ludt·e Odoow l!duoi­
'" ze 10011 "" oostctegótnych lr:ołoch 
oowłnn1 O'"Z'Ed• mry">tlc:t.,, ..vlecel \•wogt 
oo~wlę::11!: "Olł wychowowcre\ wśród 

ocwłertor'lyeh '"" l•.JdZI fyllro wtedy b~ 
chi• ""otno dikw1clowoe łstnle}9c:y 1ton 
nec:v. 

rozważaniu nie opłaconego 
„długu" na rzecz zabez.piecze­
nia zaplecza. 
Piłkarzom Kolejarza stała 

się więc krzywda, wynikła z 
odmiennej interpretacji prze­
pisów. I trzeba ją szybko na­
prawić. Jutro jednym z tema· 
tów obrad sekcji piłkarskiej 
GKKF będzie ponowne roz­
patrzenie tej sprawy. Ani 
przez chwilę nie wątpimy, że 
zarząd tej sekcji zajmie inne 
stanowisko od tego, jakie za­
jął przed tygodniem, kiedy 
uzna! słuszność wysuniętych 
argumentów w proteście Ko­
lejarza. Inna sprawa, że do­
puszczenie tej drużyny do od­
robienia mistrzowskich zale­
głości może do góry nogami 
przewrócić cały, ustalony już 
kalendarzyk rozgrywek. Ko­
lejarzowi wypadnie grać na­
wet po 2 ciężkie mecze w ty­
godniu, ale przy ogólnym zro­
zumieniu i ten zdawałoby się 
nie do rozgryzienia problem 
można załatwić w ten spo­
sób, aby i wilk był syty i 
owca cała. 

Tegq oczekujemy od sekcji 
piłkarskiej ŁKKF, która 
wprawdzie na ostatnim swym 
posiedzeniu zajęła inne stano­
wisko niż GKKF I my, ni-e­
mnieJ jednak w licznych prze­
mówieniach jej członków 
przebijała nuta dużej troskli­
wości o rozwój piłki nożnej w 
Łodzi i wytworzenie iście 

sportowej atmosfery wokół 
rozgrywek mistrzowskich. 
Czyż przywrócenie do „łask" 

skrzywdzonej jedenastki I u­
możliwienie jej dalszego rów­
nego finiszu z innymi rywa­
lami nie Wl>IYnie na wY­
tworzenie isc1e sportowej 
atmosfery? To pytanie nie 
wymaga odpowiedzi. 

Wł.. LACH. 

Nowy konkurs 
PKOl 

Polaki Koinlte& Ollmpl)· 
•ki dla swolennlków „tot· 
ka" pnygotówuJe nową 
porcję emocji I... zagadl.'k. 
Następny konkurs spor­

towy obejmie &potkania li· 
gowe, które rozegrane zo• 
staną 25 wr.teśnia. Obok 
nich pierwszoplanową po­
zycją będzie międ"&ypa ń· 

stwowy mecz potęg piłkar­
skich świata.: \Vęgry -
ZSRR. 

Spotkanie to · rozegrane 
zostanie w Budapeszcie. 
Która z wYmlcnionyt'li 
drużyn zwycięży? - oto 
pierwsze pytanie, i któ­
rym spotkamy się pr.tY 
wypełnianiu kuponu, gdy 
zrezygnujemy z remisowe­
go typlngn. Tylko I wy­
łącznie intuicja może nam 
ułatwić to zadanie. 

W dniach 
7-11 bm. 
łucznicze 

mistrzostwa 
Polski 

W dniach 7 - 11 bm. na 
wyspie „Bolko" w Opolu od· 
będą się XIX łucw1cze mi­
strzostwa Polski seniorów z 
udziałem ponad 100 zawodni­
ków t zawodniczek, 

W mistrzostwach startują 
m. rn. mistrzyni świata Kata­
rzyna Wiśmowi;ka (Budowla· 
ni Rzes.zów), mistrzyni P•Jlski 
na krótkich dy;tansach Cugo­
w~ka (Sparta Krn ków), Maria 
Kondracka !Sparta War<z.a· 
waJ. Mazurek !Sparta Kra­
ków), uczestmcy fi M!SM 
Chwośc1kowski (LZSJ. Kani· 
ckl (Sparta), Nowak (Sparta). 

Z kim 
Włókniarz gra 

Drużyn11 pilkari;ka lńd7kle~11 
Wlókniar1,a rozegra na terl'· 
nie Bułgarii 2 nwc1c tnwa-
1'7.yskie, prty czym pil.'rwsry 
9 wl"'leśnia 1.e Spartakiem. 
n,jmującym w ta.bl.'h liMOWl·j 

li miejsce. 
Drugim prtcchvnlkiem ło-

dzian będ·1.ie Lukomotiv, zaj­
mujący w tabeli ligi bulgar· 
skiej 12 miejSl'C, Mel'z i Lo­
komotlvem łodzianie ro1.e· 
grają 13 wrtcśnla.. 

• Nowe modele płaszczy jesiennych Wystawy, odczyty, koncerty 
w Klubie MPiK • Garnitury z kamizelkami 

lansują w tym sezonie Domy Mody PPKK Miesiąc Pogłębienia Pny­
Jaźni Polsko-Radzieckiej bę­
dziemy obchodzić w tym ro­
ku, jak już informowaliśmy, 
od 9 września do 9 pażdz.ier­
nika. W okres.ie tym, Klub 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki zorganizµje S<Zereg at­
rakcyjnych imprez. Będą to 
koncerty, wystawy, odciyty ! 
wie<=Zory artystyczne zwi1tza­
ne. tematycznie z dekadami, 
na które podzielony został 
MPPP-R. 

&klel. która trwać będzie od I 
do 15 września, zorganlzowar­
na zos~nie wystawa o pra­
cach I życiu wielkiego u~ 
nego radzieckiego I, Micz.url­
na. Natomiast w dekadzie ra­
cjonaliucj i (trwać ona będzie 
od 15 do 30 września) pracow• 
nicy Klubu zorganizu;ą w 
większych układach pracy 
wys.tawy książek i p'-sm tech• 
nicznych oraz książek, oma­
wiających najnowsze metody 
pracy racjonalizatorów radzi~ 
cklch, Na wystawach tych zo­
staną urządzone także kier• 
mas"Ze książek naukowych ł 
beletrystycz.nych. 

Wys.tawa nowych wzorów 
odzieży na sezon jesienno-zi­
mowy - zorganizowana w 
WOK przez Łódzkie Przeds.lę­
biorstwo Kuśnierska-Krawie­
ckie wzbudziła wielkie zainte­
resowa.nie. 

Wystawa (otwarta w nie­
dziel~, 4 bm.) pomyślana jest 
z dużym smakiem. Pła!!ZCZe 
damskie I męsikie, kosth.1my, 
garnitury oraz futra i . pelisy 
wykonane zostały przez 11 Do_ 
mów Mody z. terenu całego 
województwa. 

Już na pierwszy .rzut oka 
łatwo się zorient-Owac'!. żę :nod­
ne są nadal spadziste ramio­
na. Większa jest tylko dowol­
ność fasonów. 

Jeśli ch046zl o płaszcize dam­
skie, to obok wolnych, lui· 
nych, lansuje się obecnie l 
dopasowa·ne w talii, z tą róż­
nicą, że płaszcze te są nieco 
dłuższe od z.eSQ:łorocznych (33 
- 35 cm od ziemi). I jeszcze 
jedna nowoś(:: punkty usi:igo­
We PPKK przeStZly już zdecy­
dowanie na tzw. S'lycie odzie­
ży ciężkiej „na miękko", tj. 
bez. włosianki l sztywnego 

płótna. Jest to znacznie bar­
dziej pracochłonne, ale - jak 
twierdzą klienci - plasrz.cze 
„miękkie" są wyjątkowo WY­
godne l przyjemne w nosee­
nlu. 

Jednym z. lepiej prezentują­
cych się na wystawie modeli 
zachowujących podane tu wy­
mogi mody, jest płaszcz dam­
ski jesienny z brązowego f!au-
5'1.U ze skórzaną wypustką, wy­
konany przez krojczego Ku­
biaka z laboratorium PPKK. 

Sukien na pokazie jest bar· 
dzo niewiele, ale za to te, któ­
re zos.tały zaprezentowane, np. 
suknia z 92.arego jedwabiu w 
kwiaty, wykonana prze-z. kroj­
czynię Szujakową (7; punktu 
przy ul. Piotrkowskiej 83) I 
czarna jedwabna suknia wie-
czorowa, wykonana przez 
krojczynię Łyczkowską (z 
punktu przy ul. Piolrkow· 
skiej 23), wzbudzają ogólny 
zachwyt. 

W modzie męskiej od po­
przedniego sezonu nie notuje 
się wielkich zmian. Jedyną 
nowością jest może to, że z 
powrotem 7.aczynają być :nod­
ne garnitury z kamizelkami. 

Ważne dla uczestników 
lolerii kalendar„ykoiłej 

Ligi Ochrony Przyrody 
Liga Ochrony Przyrody za­

wiadamia wszystkich uczest­
ników loterii kalendarzyko­
wej, że losowanie nagród od­
będzie się dnia 30 bm. Wyniki 
oraz lista zwycięzców ogloszo.. 
ne zostaną w prasie i przez. ra­
dio. 

Rady zakładowe, które po­
siadają nie zwrócone kaie!'lda­
rzyki, prosq,one są o dokona­
nie r<nlicren'.a w LOP, ul. 
Zielona 14, do dnia 20 bm. 

Niespodzianka 
w „Arlekinie" 
Państwowy Te;i.tr Lalek 

„Arlekin" w dniu 7 bm. na 
przedstawieniu „Zapusty" o­
czeku 1e trzech niezwykłych 

gości, mi.anowicle będą to 1111-
drowle, którzv wykupią 
999.999, 1.000 ooo 1 1.000.001 
bilet. 

Przedstawienie ,,Zapusty" 
przeznaczone jest zasadniczo 
dla widzów od lat 9. ale kto 
wie, może tymi „jub:latamr· 
będą właśnie rodzice? W każ.­
dym razie dla tych 3 szcz~­
śliwców dyrekcja Teatru 
przygotowala cenne up0m1n­
ki. Warto więc Iść w środę do 
Teatru ,,Arlekin", tym bar· 
dziej, że w tym dniu wszyst­
kie bilety będą sprzedawane 
po ulgowej cenie. A więc w 
środę o godz. 17 spotykamy 
się w ,,Arlekinie" na „Zapu­
stach". 

Z kroniki sądowej 

!~~~;~!~-
DZlnNICA ~RODMIE~CIE: 

KO PZPR $r6dmi•icie ro·•io• 
domio, ł• w dniu a bm.. o 
god1. H, w soli konferencrjnet 
kD, pn, al. Ko!ciusz•I C, od· 
b•daie si, narada oktyw1,1 na 
cemał; 11 Jal KD $fódl'ft1elcit1 
reall•ufe wnioski 1 plenum Kt 
w walc• o obnłik• •011tów 
własnrch0 • 

* "' • DZIELNICA ,OLESte1 Wr-
tlzioł Prt>pagondy KD Polesie 
tawiodamia, te dnia I bm.1 o 
godr. 151 w sali konfer~nc rjne1 

i KO l'Kt partene. al. Koiciu11· 
kl 40, odbędzie się ncnodo 
ltierownik6w politycznych lkFN 
1 ter~nu Orle/nicy Połet.le. 

Obec.nośC towonyur "° f'tOl 

rad1ie obowlq1kowo. 

• • • 
DZIElNfCA STAlłOMIEJSICA• 
Dri•fmca 5toł'omłeJsk• P• 

wiadomio, ł• drłł~ 7 bm., o 
goch. U, w sofł lronfe„f\<.yi~• 
1(0, ul. lewoluclł l901 r "' 
65, Odbff1ie SlłJ \t\o,•n1• 
prrCHłujqcrch agiłołorOw nL 
„O ułepnent. kierownictwa ru­
ch•m współtowod"ictwa pro. 
qu. 

Materiały chińskie 
w POT 

Drlal tekstylny POT pny ul. Plotnow­
sklej 60·62, otnyłftlll pned iitku dnie> 
mi lłonsporł małerioł6w z ChiR. 

Sq to lny rodtoł• moleriolów - bro­
~aty haftowane mos1ynowo w kw?aty I 
nłotywy chińskie w cwiie 1Sd 'ł to metr, 
atła1, • l01nych koloro<h po Uri Jł 
mełt oror jednobarwne łoiły na blu1kł 
• tuknie w cenie 120 rł. 

Nocny „gość" w barze mlecznym 
Bory mleane w nocy sq :r:amtcnlęte. 

Nic więc dz:lwnego, i• dyiurujqugo o 
tej porze funkcjonarlusio MO raintere­
.sownło •wfatło, Jakie zouwolył VII ba• 
rrn mlecznym prty uł. Waryńsklego 112. 
Podchodząc bllie! mll;clonl notknqł 

s1
• na dodzie}a. uslłuJqcego 1bite. 

Niefortunnym ci motorem „pos i łku ml~ 
cznego" w godzinach nocnych ołto-104 
s i ę M eczysłow Mrozek. 

W toku śledttwo wvszło no 1aw, ta 
Mrozek wraz 1 niejakim Wlesłowem Mł-

TEATRY 
IM. ST. JARACZA (SŁ l<><oczo 77) • 

godz. t9 - uKrołcowla.cy ł G6role". 
NOWY (Wlęckoy;skle~o 15) - godz, 15 

- „Maturzyści" (przedstawienie zam• 
knlęte), godz. 19 - „Oo.n Juo.n". 

roWSZECHNV (Obr. SlOlongrodo 21) 
- godz. 19 - „Zo1ny01oć poe>ąg", 

MUZYCZNY (Piolrkows~o 243) - qod1, 
19.15 - 1,Zemsto '1 i•tope"lo0

• 

ESTRADA SATYRYCZNA (Jrougutto 1) 
- godz. 19.15 - „UNcgo, kręc.niy". 

PlNOKIO (Kopemlko 16) - god1, 11 
- „Zolcl•tv kacior'". 

l'.RLEl<IN (Piotckowsko 152) - godt. 17 
- „Zapusty". 

CVRK NR 1 (ploc Nlepodleglolcl) .,. 
godt, 19.30 - „Cyrk komlków"1 

KINA 
8ALTVK (Norulowlc10 20) - ;,Mal) 

uciekinier'• - gocl1. 14, 16, 18, 20. 
GDYNIA (Tuwima 2) - P1og ro1> Hl• 

móVw dokumentolnycn I kulw tolno­
o~w otowych: - „Ql;mpjocło • Hel„ 
stnłci'' - god1. 18, 20. 
Progrom d1o najmłodu,-ch: - 11 NJ,,. 
b 1e1kl hseli:'', „Somolubno mutpko"t 
, .GornuSlku, napełnił 1i•0 

- god1. 
16, 17. 

MlOOA GWARDIA (Zielono I) „ 
,,Skorb" - godt, 161 18, 20. 

MUZA (Pabionlcko 173) - „Moclovia'1 
godt, l6, 20 

POLONIA (P iotrkow1ko 67) - „Sera„ 
wa dro Wagnera" - godt. 15.45, 
15, <Il.I~. 

PUEDWIOSNlt (Ze<om•k<ego 16) -
•• Nod1 1el Eo dwo g roue" - oodz. 
18, 20. 

1 MAJA (K1l1ńs1r:1ego tJ&l - „Wakoc1• 
oono Hulot" - oooz. 1i, 19. 

ROMA (Kot1szewsluego S4) „ „S·e-rp. „ 01Nc nledtielo" - go.a1 18, 20 
RE(ORO f1Co t1 ue1N"lc1eqo 2l - „Glo1 

przeznoctenio" - gcdt. 16.~~. t9, 
~01US2 (No""• Złotno} - „Z<1•01one 

piosen1cl" - gOdz. 18.30 
POKOJ (Koi.Jrn1erto 6) - Złocił, •I• ~ 

ooFcjoriel'' - godr: te, 20 
SW IT (Boluck' Rvnek) - „Proc•s prte­

ci• miastu" - godz. li. 3), 

c.holsklm ł Stonit.łowem Wojelechow­
sklm mojQ no 1umleniu Jeszcze iednq 
lt <drlei:. W nocy 1 8 no 9 czerwce br. 
włomoll się oni do kiosku PSS przy 
tb'egu ul. Piwnej f Lirnonowskiego. 
gdtł• sltrodll po.p\erosy, wino. czeko!a· 
dł I Inne ortykulr wortold 5 tys, ilo­
l)'eh. 

Zo dokonane krodtle!e M<0<ek, Mi­
eh~lskl I W<>Jciechowsl<J <>dpow•odot 
będq Pl'led sqdem, 

$lVLOWV (Klfirlsklegt> 123) - .lalo„ 
n10 morsko" - godt. 1&. 20. 

TATRY {S1enkiewicro 40) - „Wczo1y I 
Ani ołem'· - godz, 16, I!, ro. 

WOLNOSC (Prrybystew•k1ego 16) -
„Dziś wieczorem gromy" - godz.. 16. 
18. 20. 

WtOKNIARZ (Prochnlko 16) - „Wół 
zo krotkami" - godz. 15.•5, 18, 20. 

WISU. (Tuwłmo 1) ~ „Bohote•owie 
wneśnic•• - godz. 161 U!, 20. 

ZACHĘTA (Woryri1klogo 26) - ,,Alorm 
w cvrku"' - godz. 180 20. 

'IONIER (Fronc;ukońs<o 31) - nF"'1 
Eureko" - g<>dr 17, 19, 

OWOllCOWE (Oworiec Kolisk') -
„Nl&diwiedf"·. „Grzech"", „011odek 
cio ortecliów„ - god1. 16, n. 11, 19. 
20, 21, 22. 

STUDIO (Bystrzycka 7-9) - .Noc w 
WenecJf'" - god1. i7. 19. • 

FOTOPLASTIKON (P;otrkowsko 67) • 
"IO-lecie PKWN" - godz. t•--20. 

Dyżury aptek 
Ozl•ie)sra) nocy dy!urujq nostępu)q· 

ca optekr: Piotrkowska 193, Armii Czar~ 
wonej 53, Woryliskiego 63, pl, Wol· 
11oici 2, Nowotki 91, Kof!szewsklogo ~1. 
Gdańsko 23, of, ł<cściuszkl •.a •. 

DVlURY SZPITALI 

Chirurgia s dzłł cołq dob~ tjyhnu je 
Szp'. tol im. Rydygie ra, ul. Sterl i ł\go 13. 

Interno: dtlś colq dobę dyluruJ• 
Szpital im. d, J011schern, ul. Przedzol· 
nn;na 75. 

Driur potoirtic10-ginekologicinyi od 
QC>OZ. S do '20 dyi:uruje S1p .tol im. Cu· 
r'~·Skłodo,.,skiej, ul. Curie·SkłodoNc,,k:eJ 

1~. od godt - 20 do e dyi:urujo Szpi~ 
lal Im. dr Jordono, ul. Przyrodn1cto 7. 

Ważne telefony 
'ogotowl• Rotun.kowe - 254-Cł 
Mie)s~a Komendo MO - 253-60 
Miejski Ośtode~ lnformocJ• - 159-lł. 
~trał Poiarna - ł 

Garnitur z 60-procentowego 
materiału, zwanego „µ.iwie 
oczko", jest wprawdzie bez ka­
mizelki, ale dzięki krojczemu 
Solnicy z laboratorium PPKK 
prezentuje się .bardzo dobrze. 

Polr.aoon• na wy- ....i.I• 1q ,,... 
1uowd• bordzo ladne I elegonckie, 
Nobfwot I• można od 13 do 15 bm„ 
ł\.lł prt•d 1ałcońc1enłem wystawy. %y­
c1en14m iwiechcjqcrch jest, by podob· 
n-. mod.,. I łodn. sukni• orm p!CKtcae 
mołno byto 1amowioć w• wnystkich 
punłllach usługowych PPKK. 

J tak na przykład w pierw­
szej dekadzie - miczurinow-

Łóżka lekkie jak. piórko! Ostatnia dekada M'.e~ląca, 
to dni kultury białoruskiej, 
Cod 1 do 9 października). W 
okresie tym projektuje się 
urządzenie wystawy ks1ązek 
i czasopism b:a!orus.kich, wy­
stawy okol:cz.nościowej o zy• 
ciu Bialorusi oraz wieczoru 
artystycznego poświęćonego li• 
teraturze l muzyce bialorus.o 
kiej. 

Przede wszystkim - wyglą­
da elegancko i nowoczcśn!e. 
Alumi.nium, stalowe sprężyn­
ki i mocne płótno, oto wszy­
stkie „~Jdadniki" tego łózka. 

Klienci obchodzą je dokoła, 
patrzą z podziwem. A potem 
próbują podnieść. 

I oto niespodzianka - łóżko 
waży naj, naj ... najwyżej 2 i 
pół kilograma. Można je pod­
nieść jednym palcem! 

Cena? 250 zt. Dodać w tym 
miejscu należy, że to ultra· 
nowoczesne łóżko nie wymaga 
dodatkowych materaców. 
Wytrzymałość? Spali już na 

nim „na próbę" stukilowcyl 
Na koniec - rzecz najważ­

niejsza: lóżko składa się i roz­
kłada w ciągu minuty . Po zło­
żeniu - można ie schować w 
byle jaki zakątek. Nie prze­
szkadw zupełnie. 

Gdzie to takie 167.ka można 
kupić? Motna je było kup'.ć w 
ubiegły piatek ! HJbole w wie­
lu s.klepach -i artykułami go­
&podarstwa domowego Dzi­
folaj te pi ękne. lekkie wytrzy. 
małe, nowoczesne łóżka na 

Lekkie jest 1ak 
Mn rek 

pod11osi je jedorym 
pa!uSlkiem. o 

Komunikaty 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Uwago, łłuchoct• 1omC>łc11lołc•nło 

klervn\:u etro,..omił polltyunei 1oc.jali1~ 

Mu (li ro'). 
tódzkt Oi·odek Stkotento PortyJ„eoo 

towiodom10, te wy\łod nt. „fl'odsto­
'ł/ewe cechy o~resu orieJłcłoweQO od 
kOpitoll.tmu ao 1ocjalltmu1

• OCl'Jędt•e 
łił dtlł. w łrodę, 7 bm., o goOt. t7. 
>N •all W'łkłodawe1 lódtlueoo Oi·odko. 
y1, rrougutlo '· 

• • • 
Uwago, lłuchocze 1o"'ot11łołcenło 

kierunkowego U rok&ł „ou~U 
Abotlomenty UO'OWr'POłQCI do NSltt-

. Ptt no wylcłody wydol• lódtlc• Ołrodelt 
Szlcolen!o Porty1ru~go, ul. r t0u;utto 1, 
w dti!oeh od 2 bm. do 1 bin. '* gochJ· 
nClch od I do 19, 

• • • 
~dtk! Ołrodek Stlcolenro l'o,.,.,.lne­

go, ul. TrouguUo 11 towiodom o wuy­
'tlc1ch crvtelntliów kortystOIQ~th ł bł· 
tliotelcl Ośrod1c.o. łe w związku i ort~ 
t>rowadzenlern Inwentaryzacji t.1 ~go-
zb1oru naleły notychmloJ.1 iwr6clt 
'o\IUystkle l(slqild WYPOfyc1one I blbli~ 
tekJ 0$,~ko, • 

'pewno są już rozprze-.3ane. 
Chwytano je jak maliny. 

Dlaczegóż więc o nich r.-1sze­
my? Zeby w·ibudzić ż<łl w 
tych, którzy ich nie ku;>ili? 

Nie! Nie .dlatego. Pi02emy 
mianowicie o tych łóżkach i 
nawet zamieszczamy ich zdję­
cia - aby nasze spółdzielnie 
pomyślały I zaplanowały pro· 
dukcję podobnych do owych 
radzieckich „łóżek lekkiej wa­
gi". Nie jest to żaden cud Je· 
żeli ob. ob. kierownicy naszej 
~.póldzielczoścl tylko pomy· 
ślą ... to i produkować zac-w;i! 

Tylko C'l.a&em nie stuki1owe 
łóżka! Bo I to się może przy· 
dat'2yć. RUD, 

o 
Sklada się I rozklada takle 

lóżko w clqgu jeline; minuty. 

Pr6ct. tego w progrom1e lmpru: W 
ckazjt Miesiąca przewidziano takie 
w:ecrory mur.ycine, no których wyłco-
11cne będq uMory kompozytor6w ro• 
dz:ieck:c::h. W fecr.ory te orozmoicone htt­
dą również dyskusJq o cs lqgn ' ęcioch 
9ospC'doretych ZSRR oror pro;e-lccjq 
ł.11Ttowq, l<.lub MPiK tomterza równieł 
z:orgon"zO'łJOĆ \.:urs \ę11'co 1osy\sClego 
rJ 'o poc.z:qtlcuJqcych. 

Krótko 

o uJielu 

sµra11'ach 
lODZIANlE NADAL GUBIĄ 

R02NE RZECZY 

W Reteraele Rzect'f Znotezlonych 
przy ul. Piotrlco..vskl«!J l04o, sq do ode-o 
bron io nosh1pujqe-e pnedm,oty 1nole­
! 'One w s ~ erpniu: teetko sk6rtono z 
1<s1qżkomf naukowymi, tecz\co ceratowa 
1 \cs iqi::kam1 szkcfnymf. obrqc1lco ' lni­
c_c:łoml, pióro w.eane 1 ołówek w skó-­
-Tc.ne; oprow11, motetioł obrusoW'f, 
grzałko t!ektr,.ctr\o. pu\cr11e1-\tamite\ka. 
~osmetyczko t pieniędzmi, portmone1kl 
t pienrędzml . proso do walcowania 
arutbw-, blutko I koszulo domtko, proJ.. 
'CCI, ołosz<:t·oroch~t.ec. e?o.O\l:o mt:slta, 
cltulory orteciws1oneczne. obligocje1 

Jcoptur oo ptcsrczo n eprtemolcolnego. 
c..mz róine lducte. 

Przedm ioty te mo!no odbler;:>t eo--
dzif'nn,e ~v godz od 8 do ,S, 'PO 
u~rzednlm u.dQY1.odn1en1u praw włosoo­
ic:. 

WOL"IE MIEISCA 
W WVZSZEI SZKOlf MUZYCZNEJ 

RektorOI Polls1"',,...eJ Wyhte) Stkol'f 
Mu>ł'rc,tnej w tood"t~. o.t ' MofC'J O', po-­
('lf 1~ do , wlodomo!cl. it 1 po10,\oły woł· 
"• ml~jsco 1up r ~olr studiów w ... os.\_. 
C'ufqcych 1pecjoln0Sc1ach~ slc'7vpce, 
"'''ó""ko, wydtloł \n,tru\i:torsko-nr.uct'f" 
C'1el1łr.I. 

Kandydaci f'IO studto • tveh t •eru""' 
'toch. mojqcy ul(or\etone łredl'l'e stu­
<i ..,, mutyc:zne, "'ogq skłodot oooanlo 
.,,,, 1•kretorloc11 uczelni do dn·D I 
wuełn io b,. 

llBLIOTEkA NAUKOWA 
W MUUUM SZTUKI 

Dvre-kclo Mureum Sztuki ortypomlno, 
t• Muzeum Qoslado bogotq b'.b1io1e1c.ę 
11c.ukowq. l dtieł l roltresu h1torił 
H:tulll. lftStetyki I teorU srtu!c1 motno 
l(n(tystoć tylko no miejscu w no,tc:pu­
!ącvch terminach: w oonled1lo.łlci, wte,... 
lll, łrody 1 ołqtkl od godz 9 do 14 w 
ctwortk· od 9odr. U do 19, W soboty 
c1yteln·o romknl4to. 

.• . . 
W rwlqrku t obchodem MTeslqco Pow 

qłeblenlo . Przyjaźni Polako-RodzieckleJ, 
"" dniu Q -Nl"te!n1o br w Mt1zeurn St:V. 
(;. prty 'ul W•t:Cl<O'NSl(iego 36, rc>sto• 
„,ft otwo'1o W't'Stowo ot. „łt.osvjs\tie l 
rodz.ieckl• molarsłwo łOdtoJowe". 

DO CZVTEl.NIKÓW PRASY RADZIECKIEJ\ 

Centralny Zarząd Upowszechnienia Prasy ł Kslątkł 

• R U C H H zawiadamia. te pfarówkł 11<1czlowe I listo• 

nosze w okresie od I do SO września &r. przyjmują od 

odbiorców Indywidualnych, mieszkających na wsi. pre­

numrralę na 1956 r. na tytul7 prasy radzfeckl°eJ, które 

szczególnie Interesują czytelników wiejskich. 

Natomiast prenumeratę na 1956 r. wszystkłeh tytul6w 

prasy radztecl<ieJ przyjmują wyłącznie delegatury 

• R U C H U• w okresie do 30 września br. 

1974-K 

MaJstrów I brygadzlst6w rob6ł kolejowych 
oraz ole wykwaliflkowaoycb t:obolniłló'" za­
trudni natychmiast do pracy na miejscu I na 
wyjazd Sp6ldziel11ia rracy Budowy I Remon· 
tów Bormio Kolejo-..•Y<'h „Rocznlr.a", t.ńdź. 
ul. Piotrkowska nr 42. tel. Z58·66. l 937 

E LE K TB OC I E P t. O W N I A ł.()DZ D 
w budowie 

za władam ta, 

Tka<'zJ. ocsnlńw tkackh•b oowyte) łat 18 
pnądkł I pumoo prtądek zatnidn\ą od zar;n 
7..akładJ Pr•cmyslu f!awelnlanego Im. I'. 
Dzlerł.fń~klego w t,odzL Zgłoszenia osob1 ~te 
przyjmu1e dz.laJ personalny uL Piotrkow· 
~a~3JL ' 1~2 

Tkaezy, oeinlów na tkalnię. kucharza, kslę­
cowego tc<'hnicznegn do gospodarstwa i ma• 
lany zatrudnią natychmiast ZPW Im. N. 
Barlickie&o \V t.odzl. Zgłoszenia przyjmuje 
dział ksdr od godz.. 7.30 do 15.30 przy ul. 'le· 
romskiego lłl8. 195!1 

UWAGAI 

ART. 

UWACSAl 

O Y R. MHO 
Wt.OKIEN NICZYM I 

tawladamla, 
te Sl'R7.1-:0A:Z TKANIN 81\\VF.t.­
NIA~YCll w parku w HF.l.ENO· 
WIE na tyczenie konsumPnlów Ml· 

elaJ~ prr e d I u ł o n a 

Paw11oo ~yno' e o d a I e o o I e 
od ~odi.. IO do lfl. 

1953 

te z dniem 5 WllZESNIA BR. t:o-
11tały wprawad1.one nowe numery 
aparatów lelefooicznycbi 

Centrala 

Zaopatrunie EC• 11 
Straż Pożarna F.C • U 
rullsl. org. 11arl •• 

raiła zakładowa. 
ZMP EC· li 

283-30 
195-60 wewń: 52 
195-60 wewn. 92 

- 118·79 
- 250-65 wewn. 22 

- !!6·91 
t97~-K 

ZJEONOCZENIE 
BUOOWNJ(,'T\V A 1'11EJSKIEGO 

Łńdi. ul. Piotrkuwska nr ~S 

przypomina. te stosownie do uchwały Ra­
dy Państwa I Rad.V .Ministrów z dnia 
ł4 12 1950 r" wszelkie z.aialenia ! skargi 
l.2łatwta dyrektor lub 1e11.o zastepca w 
poniedziałki I we wtorki w godz.. od 
14 do 16 Jeśll w poniedziałek lub we 
wtorek przyf)ada dzień wolny od pra<:y 
foiem przyjeć jest najbliższy dzień po­
wszednt tygodni.a. 1970-k 

L•Claqui• •~••aiom '{edotlo. l\r'Jctti:ln"f Ott'fltn0ł• ~c'•""'e ,.. ctOCIL 1a-t11 ~•'i:„tnrr odooNt•dtl"I"' • :>nd• '0-11 le1ełon91 c•nt....,.., łel•ł ~ (łQe-r, ie ""'nrkl~ 4t1ocamł)t „dOktQf -.oc:r1 ,.,6-,, rostcoeo -.d. l"lGCI- 116-22. •etrwtor'I odoo- "'-'li. dlło.4 etNtrlftł 110~1•, tłdoł ~lłł0fld•l'rt6•. '9110• I lftłe..,,.ĄCll „„a. 
..iol ml•l•kl 260-"2t •.dGI „"""""'- łl•"• diloł tein• 1~ chi.,. "'°"""" lłl·111 łedokcl<t - 1~1 1 •41>-50. 01łol t>glosuĄ - l6dł, ul. l'lotrl<OW>ko M, tel 111 !IO 1 111-n Wydgwc;o1 RSW _„,.,,„.,, •drff ...iołi<~• l6dL Pl-• N. li •·~- °""'' l5W ""''°•"• z...,.. 01 • 1116-41, '°':' • .,,. ol>T· • „ ,.,_ ...... „ „1"'- -qcq „ .„ "'2Yl-ltl """'' I "O•ncJ• --· „„.. .„-„ rrenwme<0\4 • lool-iot.i 1akładowym • •IN!~ „ UD • ~)ftlU)G „,.QOIUIJ Pl'leds••bl- UpowNeChnle<W ,..., ' ltl!Qłlll .a.„, O•~ 
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